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dANK LUDZKIEM

Szlakiem
wyprawą

ze szczerą
organizato-

Seniorzy na szlaku
Wielką przyjemność sprawiły

Krakowskie Zakłady Spirytusowe
tęskniącym za zielenią, świeżym
powietrzem i pięknymi widokami
seniorom z DSS przy ul. Wielickiej
wypożyczając im bezinteresownie
autokar na wycieczkę
Orlich Gniazd. Taką
wspomina się długo i
wdzięcznością dla jej
rów.

Równie serdecznie dziękują arty­
stom Estrady Krakowskiej za bar­
dzo interesującą imprezę artystycz­
ną mieszkanki PDPS przy ul. Ba­
bińskiego. (hs)

Muzeum Ziemi Chełmińskiej to
efekt wieloletniej pasji zbierackiej
miłośników i społeczników Chełmna
w woj. toruńskim zakochanych w

swoim mieście. Obecnie można tu

oglądać eksponaty numizmatyczne,
rzemieślnicze, archeologiczne, etno­
graficzne, historyczne, oraz milita­
ria związane z garnizonem chełmiń­
skim z 1918—1939 r. Na zdjęciu;
dyr. Jerzy Kałdowski przy jednym
■ unikalnych eksponatów — rower

wykonany przez stelmacha.
CAF — ROSIAK
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B Umorzenie długu po 5 latach
nienagannej pracy

W Hucie im. Lenina przyjęto no­
we formy pomocy materialnej dla
młodych hutników i kandydatów
do pracy w tym zawodzie. 15 tys.
zł w postaci jednorazowej pożyczki
na zagospodarowanie dostanie każ­
dy, kto nie ukończył 30 roku życia
i podejmuje pracę (lub pracuje tu

krócej niż 2 lata) w podstawowych
wydziałach hutniczych Kombinatu

względnie w warunkach szkodli­
wych, albo uciążliwych dla zdro­
wia.

Ten, kto przepracował tam

przynajmniej 3 miesiące: jest żona­
tym mężczyzną lub zamężną kobie­
tą i ma uregulowany stosunek do

służby wojskowej, może otrzymać
25 tys. zł. Pożyczki te mają wzmoc­
nić pozycję przetargową HiL na

krakowskim rynku pracy. Wiado­
mo bowiem, że pod względem pła-

'

cowym Kombinat już dawno prze­
stał być zakładem atrakcyjnym.
Nowo przyjmowanym pracownikom
oferuje zarobki mniejsze niż inne

przedsiębiorstwa.
■Wprowadzono możliwość umarza­

nia pożyczek, co ma dodatkowo u-

mocnić więź młodych pracowników
x macierzystym zakładem. Długu

Było to 2 5 sierpnia
• W 1825 r. Urugwaj prze­

stał być kolonią hiszpańską i u-

zyskał niepodległość, 25 VIII

jest do dziś świętem narodowym
tego kraju,

• W 1908 r. urodził się Broni­
sław Czech (zginął w 1944), nar­
ciarz, taternik, uczestnik ruchu

oporu,
• W 1908 r. zmarł Antoine

Henri Becąuerel (ur. w 1852),
francuski fizyk, odkrywca pro­
mieniotwórczości naturalnej,
laureat Nagrody Nobla w 1903.

• W 1939 ,r. w Londynie pod­
pisano brytyjsko-polską umowę
o wzajemnej pomocy wojsko­
wej; umowa ta skierowana
przeciwko Niemcom hitlerow­
skim nie przyniosła jednak Pol­
sce oczekiwanej pomocy,

• W 1965 r. na budowaną w

jednej z dolin. szwajcarskich
Alp zaporę i elektrownię runęła
wielka lawina; zginęło wówczas
108 osób. (g)

100 tysięcy par obuwia więcej
wyprodukowało „Podhale” aniżeli
zakładał plan operacyjny na okres
siedmiu miesięcy br. Ale ogółem
produkcja spadła w porównaniu z

ubiegłym rokiem.

Z całej Polski dostawy dla
dorosłych wyniosą w tym roku 64
miliony par. Butów ze skóry i two­
rzyw skóropodobnych znajdzie się
na rynku 39 min par, co w prze­
liczeniu na statystycznego nabyw­
cę daje 1,4 pary. Będzie tak jednak
dopiero pod koniec roku. Na zdję­
ciu: Barbara Bednarska przeprowa-

' dza kontrolę techniczną butów zi­
mowych.
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nie spłaca się, gdy. przepracuje
nienagannie na określonych
przepisach „stanowiskach” 5
Okres ten liczy się od chwili zacią­
gnięcia pożyczki. Wlicza się doń
także czas pobytu na rencie choro­
bowej i odbywania służby wojsko­
wej pod warunkiem powrotu na to

samo stanowisko pracy.
(AR)

J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie w strefie obniżone­
go ciśnienia. Zachmurzenie
małe i umiarkowane. W
nocy i rano miejscami mgły
i zamglenia. Wiatr płd.-zach.
i zach. 2—4 m/sek. Temp,

maks, dniem 20—23, min. nocą
13—10 st. C. Rano wilgotność po­
wietrza 97 proc. (W)

Ha szczęście, nie całkiem zwariowaliśmy...

przeżyjemy

Dawno już żadna informacja zamieszczona w naszej gazecie nie wywo­
łała takiej reakcji, jak czwartkowa notatka o reglamentacji prezerwa­
tyw. Natychmiast po ukazaniu się „Echa” w kioskach, rozdzwoniły się te­
lefony.

Dudzie żądali wyjaśnień, choć w

notatce zawarliśmy wszystko, o

czym wiedzieliśmy. A więc, że źró­
dłem informacji jest tygodnik kon­
sumentów „Veto", który w nume­
rze 12 z 22 sierpnia br. zamieścił
artykuł pt. „Różowe kartki” wła­
śnie o projekcie reglamentacji pre­
zerwatyw, Wiadomość tę podchwy­
ciły czwartkowe „Sygnały dnia",
nasz reporter nagrał to na taśmę
magnetofonu, następnie zamieściliś­
my — co prawda z niedowierza­
niem — informację na naszych ła­
mach. No i rozpoczęło się...

Telefony i listy, jakie otrzymaliś­
my od naszych Czytelników w tej
sprawie, można podzielić z grubsza

KRAKOWA
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
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Kraków, środa 25 sierpnia 1982 r.

Jak sobie radzicie?

brak pracowników
Do zakładów Budowy Maszyn i Aparatury im, Stanisława Szadkowskie­

go trafiłem w bardzo złym momencie. Jednego dnia odeszli bowiem dy­
rektor naczelny i zastępca dyrektora ds. ekonomicznych. Trwa konkurs
na obsadzenie stanowiska dyrektora, który to konkurs nieoczekiwanie
skomplikowany został przez wypadek samochodowy, jakiemu uległ przed­
stawiciel ministerstwa, zajmujący się tą sprawą.

Tradycje Zakłady Szadkowskiego
mają bardzo bogate.
1804 r. Wybudowano
miastem, wszak dziś

samym jego centrum,
dzisiejszy „Szadkowski” zajmuje
mniej miejsca, niż dawny „Ziele­
niewski”. Ciasnota sprawia, że o roz­
woju trudno marzyć. 80 proc, poy
wierzchni to teren już zabudowa­
ny, Kiedyś, jeszcze w 1976 r.. ry­
sowała się koncepcja uzyskania
wolnej, przestrzeni. „Prodlew” w

Powstały w

je daleko za

są niemal w

A na dodatek

Nowy typ paliwa
Bukareszteński Instytut Silników

Spalinowych wypróbował nowy typ
paliwa, tańszego i wydajniejszego
od tradycyjnego. Jest to mieszanka

składająca się z 47 proc, benzyny,
40 proc, metanolu (alkoholu mety­
lowego, „■spirytusu drzewnego) i o-

kreślonej ilości wody i spirytusu
etylowego. Rumuńscy chemicy u-

trzymują, że nowa mieszanka pali­
wowa odznacza się dużą ilością wę­
glowodoru o ośmiu atomach węgla
(oktanów), co zapobiega przedwcze-j
snemu zapłonowi,

Drogowskaz
w krainie Maorysów

LONDYN (PAP)
Maorysi, lud zamieszkujący Nową

Zelandię, słynął kiedyś z wojowni­
czości i uprawiania ludężerstwa. Dziś
zajmuje się uprawą ziemi, hodowlą
i rybołówstwem, ale słynie z orygi­
nalności swego języka.

„Taumatawhakatangihangakoauaua-
tamateapokaiwhenuakitanatahu” — to

napis na drogowskazie w Nowej Ze­
landii wskazującym Kierunek do
miejscowości zamieszkałej przez Mao­
rysów, Jednakże - jak podaje dzien­
nik „The Australien Post” - na dro­
gowskazie umieszczony jest tylko
skrót miejscowości, natomiast pełna
nazwa składa się z 85 liter

Takiej długości są w większości na­
zwy miejscowości zamieszkałych przez
Maorysów, Wydawać się może dziw­
ne, ale Maorysi hie tvlko potrafią je
odczytać, ale i zapamiętać...

na trzy rodzaje. Najwięcej było o-

czywiście takich, w których Czytel­
niczki — zwłaszcza starsze — wy­
rażały swoje oburzenie, że coś
takiego mogliśmy zamieścić na

pierwszej stronie. Jak w ogóle „ta­
ka nazwa” mogła pojawić się w

gazecie. Przecież to obraza moral­
ności. „Echo” czytane jest przez
młodzież — jak więc można pisać
o czymś takim? Dowiedzieliśmy się
od większości telefonujących pań,
że od tej pory uważają naszą gaze­
tę za „brukowca”, bo żadna po­
ważna „firma" nie pozwoliłaby so­
bie na coś podobnego. Szkoda, że
nie możemy zacytować niektórych

(Dokończenie na str. 2)

czynie społecznym opracował pro­
jekt jednej wspólnej odlewni dla
krakowskich zakładów. Mieścić się
ona miała w strefie ochronnej
Huty im. Lenina, a zastąpiłaby 11

starych, zatruwających środowisko.
To rozwiązanie miało także zapewnić
ośrodek doświadczalny bardzo du­
żemu, krakowskiemu środowisku
naukowemu tej branży. Niestety,
gdy przyszło do wydania 3 mld zł,
zabrakło koordynatora poczynań.
I projekt upadł. W „Szadkowskim”
mają nadzieję, że nie na zawsze.

Bo odlewnia zajmuje tu jedną
trzecią powierzchni zakładu. Na do­
datek - jak wynika ze sporzą­
dzonego przez specjalistów rapor-

Kto zostanie
królem Suazi?

LONDYN (PAP)
Nikt w królestwie Suazi nie wie

kto zostanie następcą zmarłego w so­
botę, najuiuzej panującego na świę­
cie, po orytyjskiej królowej Wikto­
rii, monarchy, Soohuzy II.

,,Lew Suazi”, taki przydomek no­
sił król, pozostawił Dowiem ponad
600 dzieci, wśród Których znajdują
się awie setki książąt, mających pra­
wa do tronu. Sobhuza nie wyznaczył
jednak przed śmiercią swego sukce­
sora.

zgodnie z konstytucją, regentem
została pierwsza żona zmarłego mo-

narcny, nosząca w swej ty turaturze

przynomek „wielkiej słonicy”. W
MDaóane, stolicy tego najmniejszego
państwa w Afryce, stanowiącego en­
klawę między RPA a Mozambikiem,
rozeszły się pogłoski, że pogrzeo
zmarłego króla juz się odbył. Został
on pochowany zgodnie z tradycją ple­
mienną, sięgającą XIX w., według
której zmarły władca owijany jest w

skórę bawoła i grzebany w jaskini,
znajdującej się na terenie cmentarza

królewskiego ępremonia ma charak­
ter rodzinny. Cmentarz królewski jest
miejscem dobrze strzeżonym, znajdu­
jącym się w górach w pobliżu dwóch

szczytów, dominujących nad doliną
Ezuweleni, zwanych . Piersiami Sa­
by” i rozsławionych w powieści Ride-
ra Haggarda „Skarby króla Salomo­
na”. Pogłoski o pogrzebie nie zosta­
ły oficjalnie potwierdzone.

Tysiące Suazyjczyków udały się w

poniedziałek do posiadłości królew­
skiej w Tuobamba, 16 km na południe
od Mbabane, aby złożyć hołd zmar­
łemu władcy

Tego dnia książę Mabandla Dlami-
ni zwołał radę głównych wodzów ple­
miennych oraz dostojników dworu
królewskiego. Zwołane zostało także
nadzwyczajne oosiedzenie parlamen­
tu, aby omówić sprawę sukcesji tro­
nu. (PAP)
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W drugim półroczu pojawi się na naszych drogach nowy typ radziec­
kiego samochodu „łada”. Będzie to model 2105, wyposażony w silnik
o pojemności 1300 ccm, o nieco zmienionej sylwetce nadwozia i bardziej
ekonomiczny od dotychczasowych modeli. Związek Radziecki dostarczy
nam w bieżącym roku około 5000 takich „ład”. Samochód napędzany jest
zmodernizowanym,umieszczonym z przodu silnikiem o pojemności 1294
ccm i mocy 65 KM/48 kW, zużywającym 7,5 1 paliwa na 100 km (przy
szybkości do 90 km, 9,8 1 przy szybkości 120 km i 9,5 1 w jeżdzie miej­
skiej). Maksymalna szybkość 145 km/godz, ładowność 400 kg. Na zdjęciu:
nowy model „łady”.

CAF — KWIATKOWSKI

tu o jej stanie — remont, które­
mu trzeba by ją poddać, jest cał­
kowicie nieopłacalny. Trwałby 76

miesięcy, kosztowałby — 240 min.
zł. bez wzrostu produkcji w ce­
nach z 1978 r. A tymczasem wciąż
tylko wzrasta koszt wytwarzania
kilogramów odlewów

(Dokończenie no. str. 3)
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Przed pierwszym dzwonkiem

W co ubrać nasze dzieci, aby od­
powiadały wymogom regulaminu
szkolnego? Jak wykazał „zwiad” w

sklepach WPHW, ubiorów szkol­
nych brakuje. Są poważne braki
fartuszków i bluz szkolnych, junio­
rek. Handel twierdzi, że zrobił co

mógł. Tornistrów i worków szkol­
nych jest tyle, iż powinny się znaj­
dować w ciągłej sprzedaży.

Dom Dziecka (Floriańska 35). Po­
za napisem: „Witaj szkoło” nic tu
nie wskazuje na to, że rok szkol­
ny za pasem. Przed sklepem — ko­
lejka. Są chałaty — tylko chłopięce
na 128 i 134 cm wzrostu. Jak in­
formuje nas ekspedientka, jest to

pierwsza dostawa w tym roku.

SĄD Najwyższy Argentyny
pozbawił we wtorek b. prezy­
denta tego kraju, Marię Estelę
Peron dożywotnio praw cywil­
nych oraz zakazał jej wszelkiej
działalności politycznej.

B. SEKRETARZ stanu Henry
Kissinger utworzył przedsiębior­
stwo o nazwie „Kissinger Asso­
ciates inc”, mające swoje biura
w Waszyngtonie i w Nowym Jor­
ku. Zadaniem przedsiębiorstwa
będzie udzielanie porad wielkie­
mu biznesowi w dokonywaniu
zagranicznych inwestycji.

NA GIEŁDZIE metali szlache­
tnych w Zurychu zanotowano
we wtorek rekordową cenę zło­
ta. Za uncję płacono, po raz

pierwszy od stycznia br., ponad
409 dolarów. Podobne ceny osią­
gnęło złoto na giełdach w Lon­
dynie i Hongkongu.

PRZEWODNICZĄCY KC Ko­
munistycznej Partii Chin, Hu
Jao-pang oświadczył w wywia­
dzie dla agencji France Presse,
że Chiny są gotowe zakupić we

Francji myśliwce odrzutowe ty­
pu „mirage”, a także nawiązać
z Francją współpracę w produk­
cji tych samolotów.

W WYNIKU dwudniowych ro-

. kowań japeńsko-chińskich Japo­
nia zgodziła się przyznać Peki­
nowi kredyt w wysokości 65 mld
jenów na zakupy niezbędnego
sprzętu w Japonii.

Trwa studencka „Akcja Kra­
ków”. Biorą w niej udział studenci
z innych ośrodków akademickich
kraju. W ramach swoich specjali­
zacji wykonują wiele cennych prac
na rzecz Krakowa, opracowują pro­
blemy naukowe. Studenci orienta-
listyki Uniwersytetu Warszawskie­
go podjęli się przeprowadzenia in­
wentaryzacji na renesansowym
cmentarzu żydowskim Remu na

Kazimierzu. Na zdjęciu: podczas in­
wentaryzacji na cmentarzu. CAF

Można też kupić granatowe spódni­
ce i spodnie. O fartuszkach dziew­
częcych ani tu, ani w „Okryciach
i ubiorach dziewczęcych” (na Grodz­
kiej) nie można nawet marzyć.

Kiedy w sklepach z artykułami
sportowymi pytamy o bawełniane
bluzeczki, do WF, panie sprzeda­
jące wyraźnie, dziwią się naszej
naiwności. Spodenki do WF-u uda­
ło nam się znaleźć tylko w Skład­
nicy Harcerskiej przy ul. Zwierzy­
nieckiej.

Z obuwiem dziecięcym także nie-
różowo. W sklepie ajencyjnym tej
branży (ul. Grodzka) — duża kolej­
ka choć są tylko pantofle. Na Flo­
riańskiej — puste półki. W Domu
Dziecka (róg Karmelickiej i Pod­
wala) można kupić ciężkie pełne
buty jesienne, o trampkach i te­
nisówkach nie można nawet ma­
rzyć. Jeśli los dopisze, można kupić
adidasy w „Modzie Polskiej”.

(im)

Znów fałszywe

dolary
GENEWA (PAP)
Podczas rewizji samochodu na gra­

nicy włośko-śzwajcarskiej policja
szwajcarska znalazła w przemyślnych
schowkach ponad 500 tys. dolarów a-

merykańskich w banknotach 100-do-
larowych. Właściciela samochodu a-

resztowano. a banknoty poddano eks­
pertyzie. Dopiero po wyjątkowo
żmudnych badaniach stwierdzono, że

wszystkie banknoty były fałszywe.
Skojarzono to z faktem, że na po­

czątku sierpnia br. w jednym z ban­
ków w Genewie aresztowano dwie o-

soby legitymujące się paszportami
francuskimi, które chciały wymienić
100 tys. dolarów w identycznych ban­
knotach, również sfałszowanych.

Zdaniem prasy szwajcarskiej, do­
tychczasowe śledztwo pozwala wysu­
nąć hipotezę, że w okolicach Medio­
lanu działa ostatnio nielegalna wy­
twórnia fałszywych dolarów, ..produ­
kująca” na wielką skalę znakomicie
podrobione banknoty ltK)-dolarowe.
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POD PRZEWODNICTWEM

uczonego polskiego — prof. Ma­
cieja Nałęcza — specjalisty z

dziedziny biocybernetyki i in­
żynierii biomedycznej, zastępcy
sekretarza naukowego PAN,
rozpoczęła się 24 bm. W War­
szawie dwudniowa sesja Rady
PUGWASH. Jej tematem są
ostatnie przygotowania organi­
zacyjne do 32 Konferencji
PUGWASH, jaka — w dwudzie-

stopięciolecie tego ruchu — roz-

pocznie się 26 bm. w naszym
kraju, a także sprawy tematyki
i harmonogramu dalszych kon­
ferencji, sympozjów i spotkań
roboczych.

24 BM. Sekretariat Komitetu

Centralnego zapoznał się z in­
formacjami o przygotowaniu
szkół i innych placówek oświa­
towo-wychowawczych do nowe­
go roku szkolnego, a także za­
aprobował plan obchodów 43.

rocznicy napaści Niemiec hitle­
rowskich na Polskę.

Z KRAJU
ZASTĘPCA przewodniczącego

Rady Państwa, prezes Towarzy­
stwa „Polonia” Tadeusz W.

Młyńczak spotkał się wczoraj z

przebywającym w Polsce Hen­
rykiem Olkiewiczem, prezesem
Zjednoczenia Polaków w Berli­
nie Zachodnim;

PROBLEMOM

praworządności,
umacniania

a zwłaszcza
walce ze spekulacją, marno­
trawstwem i niegospodarnością
poświęcona była konferencja
prasowa, która odbyła się 24
bm. w Warszawie. Prowadził ją
prokurator generalny PRL —

Franciszek Rusek.
W DRUGIM dniu toczącego się

przed Sądem Warszawskiego O-

kręgu Wojskowego procesu S
członków nielegalnego związku
zbrojnego
wieckiego,
zakończył
ster Zych. Ponownie zaprzeczył
on jakoby był członkiem orga­
nizacji. Swoją w niej rolę okre­
ślił jako „wychowawcy” mło­
dych ludzi, i starszego kolegi,
duszpasterza.

z Grodziska Mazo-
składante wyjaśnień

oskarżony ks. Sylwe-

0 Do tragicznego w skutkach

wypadku drogowego doszło na

wiejskiej drodze w pobliżu fran­
cuskiego miasta Brest. Pędzący

'

samochód uderzył w grupę
17 dzieci i opiekunów, uczestni­
ków obozu wakacyjnego. Dwo­
je dzieci i jeden Opiekun pónie-
śli śmierć na miejscu, 13 dal­
szych odniosło rany. Tylko je­
dna osoba wyszła z wypadku
bez szwanku.

@ Około 120 tys. irlandzkich
funtów zrabowali uzbrojeni ban­
dyci, którzy napadli na pocztę
w pobliżu Dublina. Ośmiu ban­
dytów zablokowało ulicę, przy
której znajdowała się poczta i
grożąc użyciem broni zagarnęło
pieniądze, a następnie uciekło
dwoma samochodami.

0 Sąd w Tajlandii skazał

obywatelkę Hiszpanii na karę 25
lat więzienia za posiadanie i

próbę przemycenia 42 gramów
heroiny. 22-letnia Anna Elegia
Fernandez Alayuo z Madrytu
aresztowana została 22 grudnia
ub. roku na pokładzie samolotu

lecącego do Rzymu, krótko po
jego starcie z lotniska w Bang­
koku.

© W ciągu ostatnich 48 godzin
w różnych starciach na terenie
Teheranu zginęło 12 „obłudni­
ków” (w ten sposób islamskie
władze Iranu określają mudża-

Pisząc
o „Hiobie”, ostatniej przed

wakacjami premierze, nie przy­
puszczałam, że tak szybko

przyjdzie mi wrócić do problemu
inscenizacji Pisma Świętego. Pisa­
łam wtedy, że tekst- religijny musi
być smakowany powoli, żeby był
odebrany w sposób pełny i właści­
wy, że tempo kontemplacji religij­
nej jest kilkakrotnie wolniejsze od

tempa, w jakim mija czas teatral­
ny. I wreszcie, że konflikt tych
dwóch temp wyrządza krzywdę i

. tekstowi, i teatrowi.

Uwagi te w równym stopniu do­
tyczą „Pieśni nad Pieśniami”. W

równym, a może nawet w wyż­
szym, ponieważ dialog Oblubieńca
i Oblubienicy pozbawiony jest
gwałtownych zwrotów’ akcji i pun­
któw kulminacyjnych, jak to ma

jednak miejsce w przypadku
„Księgi Hioba”.

Reżyser najnowszego spektaklu
Teatru „Groteska”, Szwed Vojo
Stankowski, podjął się ryzyka wy­
stawienia tej księgi Starego Testa­
mentu w teatrze, lalkowym! Do o-

baw wyrażonych powyżej, a zwią­
zanych z wystawianiem Pisma
Świętego w teatrze, dochodzi kolej­
na: ubogie możliwości ekspresyjne
lalki ograniczonej pod względem
ruchowym
mice...).

Więc co?
cze tempo

w

(nie mówiąc już o mi-

Nudy na pudy? Ślima-
i dwie nieruchawe ku-

Posiedzenie Sekretariatu KK PZPR

Troska o sprawy załóg
ważnym zadaniem

W Centrum Naukowo-Produkcyj-
'

nym Mikroelektroniki Hybrydowej
i Rezystorów „Unitra-Telpod” w

Krakowie odbyło się wczoraj wy­
jazdowe posiedzenie Sekretariatu
Komitetu Krakowskiego PZPR,
któremu przewodniczył I sekretarz
KK Krystyn Dąbrowa.

Głównym tematem posiedzenia
było omówienie działalności zakła­
dowych organizacji partyjnych oraz

sytuacji społeczno-politycznej w

wielkich zakładach pracy na przy­
kładzie Huty im. Lenina, Przedsię­
biorstwa Budownictwa Przemysło­
wego „SudostąI-2” i. „Unitra-Tel-
pod”.

Oceniając działalność partii w

tych przedsiębiorstwach, a na tym
tle jej pracę w zakładach całego
województwa Sekretariat KK
PZPR podkreślił, że jakkolwiek
Obserwuje się w tej mierze pozy­
tywne zmiany, to aktywność orga­
nizacji partyjnych ciągle nie jest
Zadowalająca. Ciągle trudna i

skomplikowaną sytuacja gospodar­
cza i polityczna nakłada na . nie
szczególny obowiązek walki o za­
pewnienie podstawowych potrzeb
załóg robotniczych, przed wszystki­
mi zaś członkami partii stawia za­
danie współuczestniczenia- w przy­
spieszaniu stabilizacji politycznej i
poprawy Sytuacji ekonomicznej
kraju, zdobywania zaufania bez­
partyjnych rzesz ludzi pracy dla
procesu reformy gospodarczej nie­
odzownej dla przełamania kryzysu.
Dużą rolę mają tu do odegrania sa­
morządy pracownicze,
działalność organizacje
winny inicjować i wspierać.

W dyskusji podkreślono, że in­
stancje i organizacje partyjne w

zakładach pracy wińny ż całą kon­
sekwencją dbać o rozwiązywanie

codziennych spraw załóg, o warun­
ki prdcy i socjalno-bytowe, winny
być obrońcą ich interesów, tro­
szczyć się o faktyczne przestrze­
ganie zasad sprawiedliwości spo­
łecznej i tą drogą uparcie zmierzać
do realizacji uchwał IX Zjazdu
PZPR.

Jednocześnie nieodzowne jest
przeciwstawianie się tym, którzy
dążą do wywoływania niepokojów
i zadrażnień, nawołując do spekta­
kularnych manifestacji, zakłócania
porządku i tak potrzebnego spoko­
ju społecznego.

których
partyjne

byli

are-

ok.

heddinów ludowych). W star­
ciach poniedziałkowych zginął
również 1 strażnik rewolucji, a

2 zostało rannych.
49 Trybunały islamskie nadal

wydają wyroki śmierci na człon­
ków organizacji antyrządowych,
prowadzących walkę zbrojną
przeciw rządowi Republiki Islam­
skiej. Agencja IRNA informuje
o wykonaniu w poniedziałek
wieczorem wyroków śmierci na

11 osobach uznanych winnymi
„zbrojnego buntu”. Agencja pi-
sze, że wszyscy skazani

agentami amerykańskimi.
£ Władze peruwiańskie

sztowały od ub. czwartku
450 osób w ramach akcji ściga­
nia terrorystów, którzy dokona­
li wielu zamachów bombowych
w Limie, a następnie zaatako­
wali posterunek policji w pro­
wincji Ayacucho.

• Wody rzeki San Joaąuin,
wpadającej do zatoki San Fran­
cisco, przerwały ziemną tamę i

zatopiły we wtorek tysiące hek­
tarów upraw rolnych. Szkody
materialne szacuje się na milio­
ny dolarów. Setki mieszkańców
było ewakuowanych. Wiele osób
zdjęto z dachów gdzie szukały
schronienia przed wodą.

49 Ogromne szkody gospodar­
cze przynoszą pożary lasów w

wielu rejonach Włoch. W pobli­
żu miasta Civitavecchia ogień
zniszczył las na ponad 10-km
odcinku wybrzeża Morza Tyr­
reńskiego.

kły? Okazuje się, że niekoniecznie.
Realizatorom udało się bowiem
przełamać „barierę czasu” wpro­
wadzając widzów do... „teatru nie
z tej ziemi”. Dlaczego tak to nazy­
wam. Oto na scenie dominuje, błę­
kit. Błękitne jest tło sceniczne,
kostiumy aktorów animujących lal­
ki i wreszcie — zimne światło są-
cżące się z reflektorów 'na scenę.
Koloryt ten, przez swoją riienatu-
ralność, pozwala właśnie na „oder­
wanie się od ziemi”, a przy tym,

X teatru

Papieski list
do fizyków atomowych

WATYKAN
W liście do

riiim fizyków
świata Papież

(PAP)
uczestników semina-
atomowych z całego
Jan Paweł II potę­

pił rozbudowę arsenału broni nu­
klearnej w celu uzyskania „rów­
nowagi terroru”. Rozbudowa tej
broni już obecnie sprawiła, że

podstawowe dla życia ludzkości
źródła surowcowe są przekształca­
ne w instrumenty śmierci. Mnożę- ■
nie broni atomowej absorbuje nie­
zmierzoną energię intelektualną i

fizyczną. Praca nad doskonaleniem
arsenałów nuklearnych degraduje
naukę.

Papież, podkreślił, że uczeni mają
do odegrania szczególną rolę w re-

Na szczęście nie całkiem

zwariowaliśmy
(Dokończenie ze str. 1)

wypowiedzi-, po których czuliśmy
jak puchną nam uszy.

W drugiej grupie przeważali męż­
czyźni, już teraz zamartwiający się,
że ilość towaru reglamentowanego,
proponowana dla poszczególnych
grup wiekowych, jest niewystarcza­
jąca. Największe pretensje mieli ci

. po 60-ce.

Trzecia grupa zaczęła spekulo­
wać. A więc albo jest to kaczka
dziennikarska, albo kpiny z Czytel­
ników. Możliwe też, że przedsię­
biorstwa produkujące wyroby gu­
mowe mają kłopoty z ich zbytem,
„podpuściły” więc dziennikarzy,
aby narobili szumu. Ludzie nieufni
rzucą się i wykupią. Jeszcze inni
sądzili, że państwo tym sposobem
chciało wyciągnąć z kieszeni ludzi
jak najwięcej dolarów.

Jedno jest pewne, sprawę potrak­
towano zupełnie serio. Tymczasem
w Warszawie wyszedł kolejńy, 14
numer tygodnika „Veto”, w którym
redakcja wyjaśnia całą sprawę.

Reglamentacja prezerwatyw zo­
stała wymyślona na redakcyjnym
kolegium. „Veto” postanowiło wal­
czyć z kartkami. Chodzi o poszuki­
wanie sposobów zwiększenia podą-

• ży wyrobów, która pozwoliłaby
zrezygnować z. ich reglamentacji,
śą już pierwsze sukcesy. Np. zwol­
niono z niej niektóre gatunki pa­
pierosów. Ale to tylko nieliczne
wyjątki. Reglamentacja nadal sza­
leje. Wprowadzono talony na ze­
szyty, buty dla młodzieży itp. Kło­
poty są nawet z ołówkami. Chcąc
zwrócić uwagę na niebezpieczne
przyzwyczajenie się niektórych do
tej metody handlowania, ,,Veto”
wymyśliło reglamentację prezerwa­
tyw, aby wykpić absurdalne po­
ciągnięcia niektórych władz handlo­
wych. Jak nas zapewniła zastępca
sekretarza odpowiedzialnego „Ve-
ta”, red. Anna Bończewska, Czytel­
nicy w 14 numerze znajdą uzasad­
nienie opublikowania artykułu oraz

wyjaśnienie całej sprawy.
No cóż, Kraków przynajmniej

przez tydzień miał się czym pod­
niecać. Trwała zażarta walka po­
glądów. Obserwowaliśmy przykła­
dy skrajnej pruderii, ale także mo­
gliśmy się spotkać z wygłaszanymi
bez żenady poglądami na temat an­
tykoncepcji.

Niektórzy nasi korespondenci
stwierdzili, że sam pomysł wpro­
wadzenia prezerwatyw na kartki
w pierwszej chwili spowodował w

społeczeństwie wybuch śmiechu,
potem jednak ludzie zaczęli się za-

stańawiać, czy przypadkiem nie

jest to prawda, bo rzeczywistość
naszego codziennego życia przekra­
cza niestety. najbardziej absurdalne
wyobrażenia. Nawet „Gazeta Kra­
kowska” zajęła pryncypialne stano­
wisko, pouczając nas w poniedzia­
łek do czego służy telefon.

Na zakończenie fragment listu
pana Stanisława Blotki z Krako­
wa:— ,,Chociaż to nie jest aż tak
ważny problem, ale właśnie przez
takie
drażni się społeczeństwo, kompro­
mituje

'

Pólaków w oczach zagranicy. Wy­
zwala się negatywną opinię o ca­
łym naszym społeczeństwie. Wszys­
tkich, którzy podejmują równie
bezsensowne decyzje należałoby
pozbawić funkcji kierowniczych i
społecznych za podrywanie autory­
tetu władzy, wytoczyć im doraźny
proces i dla przykładu surowo u-

karać”.
To taki mały przykład, jak lu­

dzie reagują nd niektóre decyzje.
(s)

nonsensowne postępowanie

nasze władze i wszystkich

0 Wczoraj na drogach woje­
wództwa miejskiego krakowskiego
było stosunkowo spokojnie. Służba
Ruchu MO zanotowała 4 wypadki;
zatrzymano jednego nietrzeźwego
kierowcę.

49 Na ul. Kocmyrzowskiej „fiat”
»potrącił rowerzystę, który wyje­

chał nagle z drogi podporządkowa­
nej. *

@ W wyniku zderzenia autobusu
z „polonezem”, kobieta prowadząca
samochód osobowy, doznała obra­
żeń ciała.

Bezbolesne wizyty u dentysty
mają ponoć być w pełni realne
dzięki zastosowaniu aparatów
stomatologicznych „INAAN-3”,
wyprodukowanych ostatnio w

ZSRR w oparciu o pomysł bra­
ci Iwana i Anatolija Nieśmiano-
wych. Gwarancją bezbolesności
zabiegów prży użyciu nowego a*

paratu jest w pierwszym rzę­
dzie zastosowanie rewelacyjnej
metody znieczulania zębów. Mo­
że więc wreszcie wizyta u den­
tysty przestanie spędzać sen z

powiek wielu pacjentom...

70 rocznica
urodzin

skiego świata poezji i uduchowio­
nej miłości, jest muzyka. Szeroko
rozlane frazy melodyczne, prosta,
pogodna harmonia i charakterys­
tyczne, „przestrzenne” efekty
brzmieniowe uzyskiwane na synte­
zatorze, dobrze zestrajają się z

poetycką refleksyjnością i żarliwy­
mi wyznaniami Oblubieńca i Oblu­
bienicy.

Błękitny Świat Vojo Stankow-

skiego nie jest jednak wolny od
rys i pęknięć. Męczą natarczywą

Pieśń nad Pieśniami
w

przez swoją konsekwencję, wywo­
łuje wrażenie niesamowitości.

W tym nadnaturalnym, błękit­
nym świeci® bardzo powoli i płyn­
nie poruszają się lalki. Poruszają
się, a raczej są .poruszane przez
wciąż obecnych i widocznych akto­
rów: Te pozbawione twarzy (bo
przesłonięte kapturem), o zaryso­
wanych ledwie konturach (bo w

obszernych „habitach”) sylwetki, w

zdumiewający sposób zlewają się z

tłem,1 stając, się jego ruchomym e-

lementem. *

Ostatecznym środkiem, mającym
ułatwić widzowi wejście do niebie-

w

. pretensjonalnością złote róże,
które zamieniają się od czasu

do czasu postaci Oblubieńca i Ob­
lubienicy, ą .co ma uwznioślić ich

wzajemne obcowanie. Denerwuje
niezrozumiały zgrzyt stylistyczny
— chór w jakby — rzymskich ma­
skach (?!) Wybijają- z kontempla­
cyjnego nastroju pewne niespójno­
ści interpretacji aktorskiej. Mam
tu na myśli np. dysonans, jakim
jest wyraz twarzy lalki — Oblubie­
nicy, pełen gorzkiej melancholii i

promienny uśmiech spod maskują­
cego kaptura aktorki, która uży­
czyła lalce głosu.„

w

Można powiedzieć, że Vojo Stan­
kowski wyszedł obronną ręką z re­
alizacji. tego spektaklu, co jednak
wcale ńie przekonało mnie o za­
sadności wystawiania ksiąg Pisma
Świętego na scenie (oczywiście nie

dotyczy to widowisk muzycznych
jak oratoria, historiae sacrae itp.,
w których muzyka wypełnia czas

niezbędny dó kontemplacji religij­
nej i jednocześnie ułatwia przenie­
sienie się w świat mistyczny). Za
daleko lepszą formę obcowania z

Biblią będę nadal uważać zwykłą
lekturę. Zwłaszcza gdy, jak w

przypadku „Pieśni nad Pieśniami”
istnieją tak bogate możliwości in­
terpretacyjne: od apoteozy uczucia
dwojga ludzi, do alegorycznego
przedstawienia Boga i miłości do
Boga. Czyż nie lepiej zawiesić głos
w pół słowa, niż natrętnie dopo­
wiadać niedopowiedziane złotą ró­
żą; czy też innym banalnym sym­
bolem?

pieSN
przekł. Cz.
reżyseria
(Szwecja); scenografia ___

licki; lalki — Pavei Smida (Szwe­
cja); muzyka — J. Szczerba-Kanik;
Obsada: K. Januszkiewicz, K. Ja­
worski, B. Kober, A. Krukowska,
I. .Słaboszowska, L. Golec, J. Ple­
wa. 'i

NAD PIEŚNIAMI —

Miłosz; inscenizacja . i

Vojó Stankowski
T. Sino-

DOROTA KRZYWICKA

dukcji zagrożenia nuklearnego, po­
nieważ mogą użyć w tym celu
swojej wiedzy. Lepiej niż inni zda­
ją sobie sprawę z apokaliptycznych
skutków wojny nuklearnej, nie­
zmierzonych cierpień destrukcji ży­
cia ludzkiego i całej^cywilizacji w

wypadku konfliktu nuklearnego.
„Zwracam się do was, uczonych, x

apelem z głębi serca... abyście rzu­
cając światło na. bezsensowne i ka­
tastrofalne skutki wojny przyczy­
niali się do rozwoju kultury... opar­
tej na odwiecznych ■wartościach —

ńą prawdzie i miłości” — napisał
w zakończeniu listu Jan Paweł II.

4-dniowe seminarium fizyków
atomowych odbyło się w miejsco­
wości Arice na Sycylii i zakoń­
czyło w poniedziałek,

Gościliśmy
w Krakowie

W Krakowie'przebywał wczoraj
wiceminister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowlanych —

Janusz Prokopiak. Spotkał on się
na terenie Nowej Huty z aktywem
partyjnym krakowskich przedsię­
biorstw budowlanych. Budowlani
poruszali w rozmowie z wicemini­
strem fatalny stan zaopatrzenia
przedsiębiorstw w najniezbędniej­
sze materiały.

W popołudniowych godzinach wi­
ceminister J. Prokopiak odwiedził
załogi Kombinatu Budownictwa

Mieszkaniowego, pracujące na osie­
dlu Prądnik Biały.

Ericha Honeckera
Z okazji 70. rocznicy urodzin

Ericha Honeckera — Wojciech Ja­
ruzelski i Henryk Jabłoński skie­
rowali do sekretarza generalnego
KC Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności i przewodniczącego
Rady Państwa NRD tlepeszę gra­
tulacyjną. W imieniu KC PZPR,
Rady Państwa: i Rady Ministrów
PRL oraz własnym przekazują ju­
bilatowi najlepsze życzenia osobis­
tej pomyślności oraz dalszych suk­
cesów w jego odpowiedzialnej pra­
cy partyjnej i państwowej dla do­
bra NRD, sprawy socjalizmu i po­
koju.

Rada Państwa PRL nadała sekre­
tarzowi generalnemu KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedności,
przewodniczącemu Rady Państwa
Niemieckiej Republiki Demokraty­
cznej Erichowi Honeckerowi Wiel­
ką Wstęgę Orderu Zasługi PRL 2

okazji 70. rocznicy jego urodzin, w

uznaniu wybitnych zasług położo­
nych dla rozwoju Stosunków mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną oraz wielki i wszech­
stronny wkład w dzieło przyjaźni,
współpracy i jedności krajów Wspól­
noty socjalistycznej.

Z okazji 70-lecia urodzin, za ak­
tywny udział w walce z faszyzmem
oraz wybitne zasługi dla rozwoju
braterskiej przyjaźni i wszechstron­
nej współpracy między narodami
NRD i ZSRR oraz za wkład w

sprawę pokoju i umocnienie pozyj
cji socjalizmu Erichowi Honecke­
rowi nadany został tytuł Bohatera
Związku Radzieckiego oraz Order
Lenina i medal „Złota Gwiazda”.

(PAP)

sal* konceriotue^

Dwa udane. debiuty
W nietypowym okresie--— podczas

wakacyjnych ferii — pokazano
nam wczoraj, we wtorek dwa ab-
solwenckie debiuty. Wraz z kra­
kowską Orkiestrą Polskiego Radia
i TV wystąpili w filharmonieznej
sali dwaj dyplomanci Akademii
Muzycznej w Krakowie: dyrygent
TOrnaśz-Lida, z klasy doc. Krzyszto­
fa Missony .—: oraz pianista- Miro­
sław Herbowpki, ... wychowanek
prof. Ireny Sijałowej-Vogel.

Program na popis — klasyka: I
koncert fortepianowy Brahmsa, je­
dno z najtrudniejszych — tak dla

solisty, jak i dla orkiestry — dzieł
muzyki pianistycznej XIX

kompozycja, która niegdyś, w roku
1859 wprowadziła przełom: zamiast
dawniejszej gry instrumentu solo­
wego, któremu towarzyszy orkie­
stra — rozbrzmiały tu dźwięki
„symfonii z fortepianem”. A była
to duża różnica. I drugie wczoraj­
sze dzieło: IV symfonia Beethoue-
na, zwana, „małą między wielkimi”,
czy ,,smukłą dziewczyną obok ol­
brzymów” czyli dwóch symfonicz­
nych potęg: III symfonii „Eroiki”
— i V „symfonii Losu”. Prowa­
dzenie IV symfonii wymaga bardzo
precyzyjnej ręki dyrygenckiej, za­
miłowania do dokładności i subtel­
ności — w mariażu z fantazją i wy­
obraźnią.

Co powiedzieć można o obu wczo­
rajszych bohaterach wieczoru?
Przede wszystkim — iż mieli cięż­
kie orzechy do zgryzienia, muzykę
do realizacji bardzo trudną i odpo­
wiedzialną. Z tej próby obaj mło­
dzi artyści wyszli w pełni zwycię­
sko. Mirosław Herbowski pokazał
grę opartą na rzetelnym pianistycz­
nym warsztacie; wirtuozerię roz­
ważną, a nie płytką, piękne męskie
uderzenie. Droga do artystycznej
dojrzałości po takim starcie
ko jest otwarta.

Zaś Tomasz Lida kierując
strą dał się poznać, jako
mistrz

rygencka witalność, energia szły u

Tomasza Lidy w parze z interpre­
tacyjnym rozsądkiem — takim, któ­
ry pozwala muzyce zabrzmieć peł­
nym blaskiem, a odbiorcy przeży­
wać przyjemność słuchania. Bardzo
udane były oba te debiuty!

JERZY PARZYŃSK1

wieku.

szero-

orkie-
kapel-

o płynnej i przejrzystej
technice, bardzo sprawny organiza­
tor instrumentalnego zespołu, czuj­
ny i wrażliwy partner solisty; dy-

Pożegnaliśmy

Zofię Weissównę
Kraków artystyczny przeżywa

dotkliwą stratę: w dniu 16 sierp­
nia br. zmarła — w wyniku wy­
padku samochodowego — Zofia
WEISSÓWNA, znana reżyserka i
aktorka. Wczoraj na cmentarzu Ra­
kowickim odbył się pogrizeb Ar­
tystki.

Od pierwszych lat powojennych
związana z Krakowem debiutowała
Zofia Weissówna, jako absolwentka
Studia Teatralnego Iwo Galla, wy­
stępowała również pod kierunkiem ■
Juliusza Osterwy w Grupie DAL,
a następnie w Tatrze Młodego Wi­
dza, Starym Teatrze, Satyryków,
zaś od 20 z górą lat związała się
ze sceną Operetki.

Publiczność krakowskich spekta­
kli operetkowych pamięta doskona­
łe Zofię Weissównę, przede wszyst­
kim, jako świetną, pełną inteligen­
cji i humoru, zawsze znakomitą
postaciową aktorkę charakterysty­
czną, odtwórczynię wielu ról za­
równo w operetkach klasycznych,
jak i musicalach.

Od wielu lat zajmowała się Zo­
fia Weissówna również reżyserią,
zarówno operetek jak i oper, m.

in. w Krakowie i Wrocławiu. O-
statnio — przy jej reżyserskiej
współpracy — weszła na afisz kra-

kowskięgo Teatru Muzycznego pre­
miera „Barona cygańskiego”
Straussa; w niedalekim czasie nasz

Teatr Muzyczny miał organizować
jubileusz 35-lecia pracy tej zasłu­
żonej artystki. (jpar)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 18 sierpnia 1982 r. zmarł

nagle

Józef Dwurożny ♦
długoletni i zasłużony pracownik Pionu Technicznego Akademii

Górniczo-Hutniczej.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 sierpnia, o godz. 14.30, na cmen­

tarzu Rakowickim w Krakowie.

REKTOR, DYREKCJA i PRACOWNICY
PIONU TECHNICZNEGO AKADEMII

GÓRNICZO-HUTNICZEJ w KRAKOWIE

8.tP.

ALEKSANDRA z Rajtarów, GŁOWICKA
nasza najdroższa Żona, Siostra i Ciocia, długoletnia pracownica
Technikum Mechanicznego i Energetycznego w Krakowie, zmarła

w Krakowie dnia 24 sierpnia 1982 r.

Odprowadzenie Zmarłej ńa miejsce wiecznego spoczynku odbę­
dzie się z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w czwartek 26 sier­
pnia, o godz. 12.30.

Pozostali w głębokiej żałobie i smutku

MĄŻ, RODZEŃSTWO I RODZINA
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W Jasieńczyku — finał tegorocznego NAL-u

Przygoda, fantazja,
apetyty, pogoda
wszystko !

Jak
doniosła ostatnio prasa

australijska — w pobliżu
wyspy Cocos na Oceanie In­

dyjskim delfin uratował życie
11-letniemu chłopcu, który pod­
czas surfingu (pływania na de­
sce) został strącony przez silną
falę i wyniesiony daleko od
brzegu. Młodociany sportowiec,
utrzymywał się na wodzie przez
4 godziny i unikną^ niechybnej
śmierci, jaka zagrażała mu

przede wszystkim ze strony
krążących rekinów, tylko dzięki
delfinowi, który przez cały czas

płunął obok niego, odstraszając
drapieżniki.

Przy okazji tak szczęśliwego
epilogu, zebraliśmy więcej in­
formacji o tym zaprzyjaźnionym
z człowiekiem — morskim ssa­
ku. Otóż delfin zaliczany jest od
dawna przez zoologów do naj­
inteligentniejszych zwierząt.
Dowiodły tego liczne ekspery­
menty. Ssak ten posiada dosko­
nały słuch. Podczas, gdy doro­
sły człowiek słyszy dobrze tony
o częstotliwości nie przekracza­
jącej 10—12 tys. herców, delfin

Czy delfiny

zostaną
ratownikami ?

Żywica
niczym balsam

cenna...
Spośród ponad 3

tys. różnych pro­
duktów i wyrobów
dostarczanych przez
resort leśnictwa i

przemysłu drzew­
nego — żywica bal­
samiczna stanowi
cenny i podstawo­
wy surowiec do
produkcji
tyny i

mających z

różnorodne
sowanie
gałęziach
słu jak:

W ośrodku harcerskim w Jasieńczyku wyznaczyli sobie spotkanie ucze­
stnicy Nieobozowej Akcji Letniej z trzech województw: m. krakowskie­
go, tarnowskiego i nowosądeckiego. Wakacje zbliżają się do końca, czas

więc podsumować dwumiesięczną działalność w zastępach NAL. W tym
roku dzieci, które nie mogły wyjechać ze swoich miejscowości rodzin­
nych, wykonywały 8 zadań NAL,
„Gazety Krakowskiej”.

przekazywanych za nośrednictwem

Tegoroczna akcja przebiegała
pod hasłem „Piękna nasza Polska
cała’’. Organizatorzy zakładali, że
dzieci nie wyjeżdżając ze swoich
wsi i miast, zwiedzą najbardziej a-

trakcyjne miejsca. Wykonując po­
szczególne zadania, zastępy musiały
dowiadywać się . jak najwięcej o

różnych regionach kraju. Wszyst­
kie uzyskane wiadomości zostały
wpisane do kronik zastępów —

kroniki te tworzą teraz ciekawe
przewodniki turystyczne.

W Jasieńczyku spotkali się naj­
lepsi „nalowcy”. W minioną sobotę

.. w południe przyjechały autobusy z
' 'dziećmi. Pierwsi Zjawili się gospo­

darze terenu, „nalowcy” z Nowego
Sącza. Najdłużej kazali na siebie
czekać krakowianie. Jednak na o-

biedzie zameldowali się już „wszys­
cy. Po świetnym posiłku przygoto­
wanym przez szefową kuchni, Wik­
torię Stanisławczyk, rozpoczęło się
rozkładanie obozu. Do namiotów
wnoszono łóżka, materace, koce,
śpiwory. Każda Chorągiew ZHP
miała własny podobóz, dzieci rywa­
lizowały w dekorowaniu bram, w

urządzaniu totemów.
Tuż przy bramie wejściowej —

kilkanaście namiotów dzieci ze Ska­
winy, które przyjechały nieco
wcześniej pod opieką Henryka Cze­
chowskiego. Jest to już czwarty ich
wyjazd w tym roku. Byli we Fry-
wałdzie, Ściejowicach, Częstocho­
wie, a teraz w Jasieńczyku. Wożą
ze sobą sprzęt do wyświetlania fil­
mów, są więc ulubieńcami malu­
chów, którym na dobranoc pokazu­
ją filmy z wilkiem i zającem, Bol­
kiem i Lolkiem.

Wieczorem w podobozach rozpa­
lono ogniska. Dzieci opowiadały ko­
leżankom i kolegom co robiły w cza­
sie wakacji, prezentowały wszystko,
czego się nauczyły. Wspólnie śpie­
wały harcerskie i obozowe piosen­
ki.

Rano w niedzielę rozpoczęły się
różne imprezy. Każdy wybierał tę,
która mu odpowiadała. Był więc

rajd na Jaworzynę. Na trasie cze­
kały na uczestników różne niespo­
dzianki, trzeba było np. opowie­
dzieć, jakie gatunki drzew mijało
się po drodze. Inna grupa wyru­
szyła na harcerski bieg terenowy,
zorganizowany przez instruktorów
z Wojskowego Kręgu Instruktor­
skiego działającego przy Karpackiej
Brygadzie WOP. Dla najmłodszych
przygotowano wycieczkę do Kryni­
cy na Górę Parkową, inni pozostali
w obozie, gdzie rozegrano wielki
turniej piłkarski. W obozowym
„Mundialu” bezkonkurencyjni oka­
zali się krakowianie, zajmując dwa
pierwsze miejsca.

W zastępie „Ufo-ludków” są
chłopcy z Jerzmanowic. Janusz

Skotniczny, Rafał Kiełkowicz i Ma­
rek Kaleta byli na Jaworzynie.
„Było bardzo fajnie, tylko te baby
strasznie marudziły". Na szczycie
rosło dużo malin, dzieci rywalizo­
wały, kto więcej nazbiera i zje.
Dziewczęta z Proszowic: Zuzanna
.Guzik, Monika i Małgosia Moli-
szewskie, Edyta Przybycień, Edyta
Witulska, Ilona Warso i Janina
Gzyl mieszkają, w namiocie razem

ż Kasią Muchą i Dorotą Bielik z

krakowskiego hufca Śródmieście.
One były na wycieczce w Krynicy.
Bardzo im się tam podobało. Za­
dowolone są z wyżywienia. Na

Po południu odbył się uroczysty
apel uczestników NAL. W równych
szeregach stanęło 400 reprezentan­
tów najlepszych zastępów. Każda
Chorągiew złożyła krótki meldunek
o przebiegu akcji. Po harcerskim
hymnie dzieci rozeszły się, aby zo­
baczyć teatrzyk kukiełkowy przy­
gotowany przeż drużynę z Tarno­
wa, lub wysłuchać koncertu har­
cerskiej kapeli regionalnej ,,Heród-
ki” z Lipnicy Małej. Potem nastą­
piły przygotowania do centralnego
ogniska, podczas którego podsumo­
wano przebieg tegorocznej Nieobo­
zowej Akcji Letniej.

— Była to już 13 nieobozowa ak­
cja — mówi hm. PL Paweł Raj z

Zabierz nas!
Fot. CAF

Krakowa, koordynujący działania
w trzech Chorągwiach ZHP. — Po
raz 4 zakończenie odbywa się w

Jasieńczyku. Nie mamy tu specjal­
nego programu, nie zmuszamy dzie­
ci do robienia czegoś na siłę. Wy­
chodzimy z założenia, że pobyt tu

'

ma stanowić nagrodę za dwumie­
sięczną pracę w zastępach NAL.
Dla tych dzieci, przeważnie wiej­
skich, samo przebywanie w namio­
cie stanowi atrakcję. Dlatego pozo­
stawiamy im dużo swobody. Całe
szczęście, że dopisuje nam pogoda.
Padało tylko w sobotę rano, jeszcze
przed przyjazdem dzieci. Wyżywie­
nie jest tu bardzo dobre. Zespół
kwatermistrzowski pod kierownic­
twem Zbigniewa Trembacza spisuje
się na medal. Ale w niedzielę za­
brakło nam chleba. Nikt nie przy­
puszczał, że dzieci będą miały
takie apetyty. Np śniadanie poszło
200 bochenków chleba i
Stanisław Lichoń, Jerzy
Putyrowie, Andrzej
Franciszek Bętkowski
Gacek pożyczyli więc kilkadziesiąt
bochenków z domów wczasowych
w Muszynie, aby wystarczyło na

kolację.
Poniedziałek był ostatnim dniem

pobytu dzieci w Jasieńczyku. Przed
południem rozegrano olimpiadę,
wieczorem wszyscy wrócili do
swoich domów. Jeszcze w Jasieńczy­
ku umówili się na przyszłorocz­
ne spotkanie.
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Od tego też cza-

opowieści, a pó-
delfinach, które

tonącym w mo-

Znamienne jest

40 bułek.
i Edward.
Kościelny,
i Andrzej

odbiera z łatwością fale głosowe
o częstotliwości 80—120 tys. her­
ców, a więc w sferze ultra­
dźwięków. Jego przyjaźń z czło­
wiekiem znana już była kilka
wieków przed naszą erą. Liczne
zachowane do dzisiaj, a pocho­
dzące ze starożytnych miast

greckich i rzymskich monety
przedstawiają chłopca płynące­
go na delfinie,
su pochodzą
żniej zapisy o

ratowały życie
rzu ludziom.
również, że królowie francuscy
już od 1340 r. zaczęli nadawać

następcy tronu tytuł „delfina”.
Natomiast żeglarze, podróżujący
przez najeżoną rafami Cieśninę
Cooka, opowiadali niejednokrot­
nie o delfina ch-pilotach, które

płynęły przed ich. statkami, uka­
zując niezawodnie bezpieczną
drogę.

Nie brak także i współcze-
nych relacji — z kąpielisk u

wybrzeży kalifornijskich i-" nd
japońskiej wyspie Hokkaido —

o delfinach, które z zadziwiają­
cym wprost uporem popychały
w stronę lądu pływaków odda­
lających się zbyt daleko od
brzegu. IV Stanach Zjednoczo­
nych i Australii zaawansowane

są już eksperymenty z tresurą
delfinów, które w sposób zorga­
nizowany mają być „zatrudnio­
ne” w roli morskich ratowni­
ków. opr. (aż)

terpen-
kalafonii,

kolei
zas.to-
wielu

przemy-
chemia,

farmacja, przemysł
celulozowo - pa­
pierniczy itp. Two­
rzywa sztuczne,
różnego rodzaju pa­
sty używane w go­

spodarstwie domowym, lakiery i

farby, kauczuk syntetyczny, wiele
leków — to tylko niektóre pozy­
cje z długiej listy wyrobów wytwa­
rzanych przy użyciu żywicopocho-
dnych kalafonii i terpentyny. Rów­
nież eksport tych produktów jest
nader korzystny — np. cena kala­
fonii stale wzrasta na rynkach świa­
towych.

Dlatego też leśnicy Krakowskiego
Okręgu Zarządu Lasów Państwo­
wych przykładają dużą wagę do
racjonalnego pozyskiwania żywicy
w ramach swojej działalności go­
spodarczej. W związku z tym w la­
sach państwowych trwają inten­
sywne prace przy jej zbieraniu z

sosen przewidzianych w najbliż­
szych latach (do.7 lat) do ścięcia.
W sośnie bowiem znajduje się gę­
sta, rozgałęziona sieć podłużnych i

poprzecznych przewodów żywicz­
nych, wypełnionych balsamem ży­
wicznym. W ciągu sezonu letniego
stosuje się systematyczne nacięcia
okorowanej części powierzchni pnia
tzw. spały. Dla zwiększenia zbioru
żywicy stosuje się już powszechnie
system żywicowania drzew przez
użycie specjalnych żłobików-opry-
skiwaczy do nacinania żłobków na

spałach żywicowanych drzew z

równoczesnym ich opryskiwaniem
stymulatorem (ekstrakt drożdżowy
powodujący zwiększenie wycieku
żywicy o ok. 40 procent w porów­
naniu z metodą tradycyjną). Stymu­
latory są to substancje żywicopęd-
ne i żywicotwórcze, nie obniżające
jakości drewna.

W br. pozyska się na terenie la­
sów podległych OZLP w Krakowie
ok. 500 ton cennej dla naszej gospo­
darki żywicy balsamicznej, którą
dostarczy się do zakładów przemysłu
chemicznego w celu uzyskania ter­
pentyny i kalafonii.

Ilość żywicy zbieranej w lasach
stale jednak maleje. Przede wszys-

tkim: brakuje robotników leśnych
chętnych do tej pracy, bo zajęcie to

ciężkie, słabo płatne. Inny powód
to zmniejszenie sosnowych drze­
wostanów starszych, z których mo­
żna by pozyskiwać żywicę, a także
ich poważne osłabienie w wyniku
szkodliwego oddziaływania prze­
mysłowych zanieczyszczeń atmo­
sfery. (TG)

Z listów do redakcji

Pasażerowie
kontra pijacy
Prosimy dyrekcję MPK o umie­

szczenie napisów w tramwajach
(tak jak to było dawniej w regu­
laminie), że osoby pijane nie mają
prawa korzystać ze środków ko­
munikacji miejskiej. Przejazdy o-

becnie stają się udręką, gdy wej­
dzie zapity pasażer. Wyzwiska bru­
talne, wulgarne wyrażanie, żarty
polityczne pod publiczkę — is
wszystko urąga n>szym obycza­
jom i zakłóca spokój. Ponadto za«

chowanie jak i słownik rynszto­
kowy są dla dzieci i młodzieży po­
glądową lekcją publicznego zacho­
wania i aprobaty pijaka oraz sa­
mego pijaństwa! My pasażerowie
nie mamy przyjemności patrzeć n»

zapijaczonego osobnika, słuchać je­
go wulgarnych słów i wdychać o-

doru pijackiego. Do rozporządzenia
należy dołączyć sankcję karną, czy
też możliwość usunięcia z tramwa­
ju. W
ukróci
nych.

przeciwnym razie nic nie
zuchwalstwa zapijaczor

(nazwisko I adres
w posiadaniu redakcji)

Szadkowski”■brak Pi

wszystkim
e

99(Dokończenie ze str. 1)
Brak ludzi to dziś największy

kłopot w „Szadkowskim”. Są ma­
teriały, choć nie obywa się bez
drobnych zakłóceń, są zamówienia
na wyroby, brakuje tylko praco­
wników. Inwestycyjny kryzys spo­
wodował, że dziś przyjmuje się tu
80—90 proc, zamówień. Bywały la­
ta, że zakłady były w stanie po­
twierdzić realizację zaledwie 40

proc, zapotrzebowania. Nie narzeka
się więc, jak gdzie indziej, na brak
roboty, tym bardziej, że części za­
miennych można wytwarzać pra­
ktycznie każdą ilość. Ceny skalku­
lowano nieco ponad 2 razy wyżej
niż dotychczas. Ale w tym zakła­
dzie cena nie jest instrumentem

regulującym. „Szadkowski” ma

monopol w naszym kraju na pro­
dukcję sprężarek stacjonarnych,
trzeba więc kupować u niego, lub
obejść się bez tego urządzenia. Nie
zagraża krakowianom taniej sprze­
dający konkurent i przy kalkula-

uwzględniano jedynie
optymalny zysk zakładu. Optymal­
ny, to nie znaczy
dynie taki, który
kszą część zysku
przedsiębiorstwie.

37 procent produkcji „Szadkow­
ski” wysyła na eksport. Nie uregu­
lowana wciąż sprawa odpisów de­
wizowych powoduje dodatkowy
problem. Tego jednak pracownicy
zakładów nie są w stanie rozwiązać
własnymi siłami.

A więc ludzie. Ustawa o wcze­
śniejszych emeryturach jeszcze po­
głębiła kryzys. Cóż po szkole przy­
zakładowej, skoro tylko nieliczni
jej absolwenci pozostają w zakła­
dach? Zupełnie inaczej jest w filii
w Muchówce w woj. tarnowskim.
Tam też jest szkoła przyzakłado­
wa i nie ma problemów z naborem
uczniów i pracowników. Ale na

wsi nie ma takiego wyboru pracy
i... zarobków jak w mieście.

W Krakowie odeszło w ostatnim
czasie 210 pracowników, ma przyjść
12 młodych, ale... dopiero w przy­
padku, gdy nie dostaną się na

studia. Szkoli się więc na spawa­
czy skazanych, którzy pracują tu­
taj, odbywając karę. Większość z

nich to kierowcy (po wypadku u-

tracili prawo jazdy) liczy się więc
w „Szadkowskim”, że przynajmniej
niektórzy zostaną przy nowym za­
wodzie, także po zakończeniu kary.

Dlaczego ludzie odchodzą? Różne
są uzasadnienia, ale
łowić najbardziej
fachowców liczy się

nietrudno wy-
typowe. DJa

dziś możliwość

cji ceny

najwyższy, a je-
pozwal-a najwię-

pozostawić w

pracowników
może się pochwalić 70 min zł wy­
pracowanymi w pierwszym półro­
czu. Całoroczny plan zakłada 168
min.

Boryka się „Szadkowski”, podo­
bnie jak i inne pokrewne zakłady,
z reorganizacją resortu. Może to i
dobre pociągnięcie, ale na razie
wszechwładnie króluje chaos. Stąd
też i w Zakładach niemal od dwóch

miesięcy nie ma dyrektora. Dziś,
gdy drogi jest nieomal każdy dzień,
komisarz wojskowy zakładów uży­
wa mocnego słowa na określenie
tego stanu. I trudno mu się dziwić,
bo przy braku dyrektora wiele

i ' “ "
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lak nad^itie,?
takichwyjazdu za granicę, a tu

możliwości nie ma. Ważne też są
zarobki, znacznie większe np.
spółdzielczości. Ludzie nie chcą
pracować w trudnych warunkach
przy wysłużonych maszynach, zwła­
szcza gdy nie oferuje im się wy­
sokich zarobków. A bez pracowni­
ków nie sposób zrealizować produ
kcyjnych planów. Choć wieści o

tym, jakby „Szadkowski” w pierw­
szym półroczu wykonał zaledwie
58,2 proc, produkcji ubiegłorocznej,
oparte są na nieporozumieniu. W
1981 r„ do 1 lipca w skład Zakła­
dów wchodził Zakład Aparatury
Chemicznej, który później się od­
łączył. Stąd nie można porówny­
wać : danych. Ale z wykonaniem
planowych zadań nie jest naj­
lepiej. To oczywiste, gdy u-

względnić, że realizacja planu ma

ścisły związek z zatrudnieniem.
Bank bez kłopotów przedłużył

jednak umowę kredytową do koń­
ca roku. Dziś przecież o wszystkim
decyduje zysk. A tu ,,Szadkowski”

w

niezbędnych decyzji nie może zo­
stać podjętych.

Zakłady wstąpiły do Zrzeszenia
Przedsiębiorstw Budowy Maszyn i
Urządzeń i Kompletnych Obiektów
Przemysłowych. Korzyści, jakie ma­
ją nadzieję odnieść, to lepsze zao­
patrzenie materiałowe, reprezenta
cja zakłhdu przed organem zało­
życielskim — ministrem, przez ma­
jące swą siedzibę w Warszawie
Zrzeszenie. Ale na razie ten nowy
organ nie ma osobowości prawnej,
mimo że minister zatwierdził 21
czerwca umowę o powstaniu Zrze­
szenia „Chemakop”. Lecz do uzy­
skania zdolności prawnej potrze­
bny jest dyrektor, a konkurs na to
stanowisko rozpisano niedawno.
Zresztą dyrektorzy 22 jednostek,
które wstąpiły do Zrzeszenia bar­
dzo się boją,
łosięonow
Stąd niekiedy
czenia przed
tym organem
dzielnej decyzji.

by nie przekształci-.
organ dyspozycyjny,
przesadne zabezpie-

prawem kierującego
do podjęcia samo-

Dzisiaj trwa dokonywanie zmian
w taryfikatorach. Wkrótce nowe

projekty zostaną poddane pod dy­
skusję załogi. Ludzie jednak są na­
stawieni sceptycznie. Argumenty,
które by ich mogły przekonać, mu­
szą być bardzo mocne. Bo i w tych
Zakładach słyszy się: Podrożały
wczasy, podrożało jedzenie, a w te

lepsze zarobki to już trudno uwie­
rzyć.

To prawda. Mimo że aż 5 min
zł. w tym 2 min z zysku Zakładów,
przeznaczono na dofinansowanie
wczasów, to i tak podrożały one

dwukrotnie. I znów problem. Nie

wszyscy korzystają z wczasów. Dla­
czego więc dofinansowywać z zysku
wypoczynek części tylko załogi?
Niełatwo znaleźć rozsądne wyjście
z tej sytuacji. Bo przecież nie jest
nim na pewno zniesienie możliwo­
ści wyjazdu na wczasy z zakła­
du pracy, a do tego sprowadzałaby
się w praktyce decyzja o likwida­
cji dopłat do wczasów.

Zdaniem ludzi, z którymi roz­
mawiałem w Zakładach'; spokojnie
będzie można ocenić reformę za

trzy lata. Wcześniej będą wpadki
i potknięcia, to oczywiste. Nie my­
li się przecież tylko ten. kto nic
nie robi. Dlatego nie jako pre­
tensję, a swoją uwagę, zgłaszają
niedoskonałość nowego- systemu,
którą zauważyli u siebie. Gdy ob­
niży się koszty produkcji, pozosta­
wiając cenę bez zmian, wówczas
wzrasta rentowność danego wyrobu
i całą oszczędność przejmuje mini­
ster Krzak. Taka sytuacja nie za­
chęca do szukania nowych rozwią­
zań.'

Reforma jest jednak ko,>ieczna. Z

tym zgadzają się wszyscy. Zęby tak
jeszcze udało się całego „Szadkow­
skiego” przenieść gdzieś na wieś,
gdzie ludzie szukają pracy, na miej,
sou...

KRZYSZTOF GACEK
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Wszystkim, którzy wzięli tak licznie, udział w uroczystościach po­
grzebowych naszego ukochanego i nieodżałowanego Męża i Ojca

ś.tP.

JÓZEFA CIAPUTY
i nam w tych bolesnych chwilach okazali tyle serca, pomocy i życz­
liwości — składamy tą drogą najgorętsze podziękowanie.

ŻONA i DZIECI

PRZETARGI

Elektrotechniczna Spółdzielnia Inwalidów „Nowa Huta”, os. Strusia
20, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samo­
chód marki „Syrena R-20”, rok produkcji 1974, nr fabryczny 275553,
nr silnika 380899. Cena wywoławcza wynosi 60.000 zł.

Przetarg odbędzie sę w dniu 10 września 1982 r-, o godz. 10, w sie­
dzibie Spółdzielni.

Pojazd można oglądać w dniach 1—-9 września w godzinach 12—13.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić do Kasy Spół­
dzielni wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

W przypadku gdy przetarg nie dojdzie do skutku, drugi przetarg od­
będzie się w dniu 13 września 1982 r., w tym samym miejscu i go­
dzinie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

W KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
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PRACA

UCZNIA i sprzątaczkę zatrudni zaraz

pracownia cukiernicza — Bogusława
Antoś, Kraków, Karmelicka 47, tel.
33-47 -05. • g-18702

CHŁOPCA lub dziewczynę do nauki
zawodu przyjmie pracownia cukier­
nicza — Edward Jastrzębski, Kra-
ków-Olsza, ul. Młyńska Boczna 9.

MURARZY — tynkarzy i pomocni­
ków przyjmie do pracy stałej zakład

usług budowlano-remontowych, Z.
Buchta. Zgłoszenia: Kraków, ul. Cel­
na 12, (budowa) w godz. 7—8.

KUPNO

CIŚNIENIOMIERZ, ..Ziołolecznictwo”

Ożarowskiego lub inne — kupię. Tel.
48-15-2O. g-19274

„JUNAKA” — kupię. Teł. 11 -97-31, po
godz. 8. g-19439

SPRZEDAŻ

PSA młodego, rasowego. • -artośclo-

•wego — sprzeda tanio starsza osoba.
Dylowa, Wola Filipowska 177.

FENDER Bassman 100 — sprzedam.
Wadowice, tel. 25-57.

FLIZY zagraniczne — sprzedam. Os.
Piastów 33/15. g-18901

PUSTAKI żużlowe —- sprzedam. Wę-
grzynowice 5, woj. krakowskie.

NOWĄ nieużywaną zmywarkę do na­
czyń — sprzedam. Oferty 19025 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KOBIETY i MĘZCZYZN
na czas kampanii wykupowo-fermentacyjnej 1982/83.

Wynagrodzenie w systemie akordowym i dniówkowe premio­
wym.

Istnieje możliwość dowożenia do pracy lub bezpłatne zakwa­
terowanie w kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Osobowych
i Szkolenia Kraków — Nowa Huta, al. Planu 6-letniego 152

= (codziennie, z wyjątkiem sobót, tel. 44-73-33. wewn. 118, 187, 183 g
M r
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Fabryka Samochodów Mało­
litrażowych „POLMO"

Zakład nr 2 w Tychach

SI1B ZATRUDNI

♦ MONTERÓW — mechaników samochodowych
♦ LAKIERNIKÓW7 samochodowych
£ SPAWACZY gazowych i elektrycznych
♦ GALWANIZERÓW

Ślusarzy remontowych i narzędziowych
ZGRZEWACZY
TŁOCZARZY w metalu
KONTROLERÓW’ jakości wyrobów
TOKARZY
SZLIFIERZY
FREZERÓW
MURARZY
CIEŚLI
TYNKARZY
BETONIARZY

ZBROJARZY
ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych
przyuczenia zawodu

Ponadto przedsiębiorstwo zatrudni
ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH I ŚREDNICH

SZKÓŁ ZAWODOWYCH oraz

absolwentów Ochotniczych Hufców Pracy w wyżej
wymienionych zawodach.

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym Za­
kład zapewnia:

zakwaterowanie oraz wyżywienie, na zasadach
częściowej odpłatności, w stołówkach i bufetach
prowadzonych w Zakładzie i na terenie osiedli

mieszkaniowych
możność wypoczynku w ramach organizowanych
wycieczek sobotnio-niedzielnych
wczasy we własnych ośrodkach, w górach i nad
morzem’ oraz wiele imprez kulturalno-oświato­
wych i sportowych oragnizowanych . w Zakłado­
wym Domu Kultury.

Zakład posiada nowoczesny Zespół Szkół Zawodo­
wych, w którym można uzyskać wykształcenie zawo­
dowe i średnie, względnie uzyskać tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego.

Zakład organizuje w ramach doskonalenia zawodo­
wego kursy zawodowe, kształcące w zawodach:

SUWNICOWY
OPERATOR
USTAWIACZ MASZYN
SPAWACZ
i innych

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
pracowników przemysłu maszynowego.

Ponadto Zakład zapewnia:
O po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel
<C> nagrody jubileuszowe z funduszu zakładowego
0 dodatek stażowy po 5. 10. 15 i 20 latach pracy, w

wysokości 5 proc-, 10 proc., 15 proc, i 20 proc.
Komplet dokumentów wymaganych przy przyjęciu

dó pracy:
— dowód osobisty
— legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym wpi­

sem dotyczącym sposobu rozwiązania umowy o

pracę oraz adnotację o wysokości zarobków)
— książeczka wojskowa
— świadectwa pracy
— świadectwo szkolne.
ADRES:

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH
„POLMO”

ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH, ul. OŚWIĘCIMSKA 401
43-100 TYCHY

Dojazd do Zakładu z Katowic autobusem nr 21 lub

pociągiem do Bierunia Starego.

DO wynajęcia pokój, Mogiła 250.

SUPERKOMFORTOWE pokój 2 kuch­
nią, 36 ms, kwaterunkowe — zamie­
nię na mieszkanie 3-pokojowe, na te­
renie Nowej Huty. Nowe budownic­
two wykluczone. Warunki bardzo ko­
rzystne. Oglądać: os. Słoneczne 8/27.

7.AMIENIF superkomfortowe. kwate-
- runkowe. 3 pokoje z kuchnią — na

pokój z kuchnią i garsonierę lub dwie
garsoniery superkomfortowe. Oferty
18974 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie własnościowe.
2-pokojowe (ciemna kuchnia), 1 pię­
tro, os, Azory — na większe, Oferty
18908 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UCZENNICA poszukuje niekrępują-
cego pokoju. Mile widziane okolice
Salwatora. Oferty 1&017 „Praga” Kra­
ków, wiślna 2.

CApsONIERĘ własnościową, sijiper-
komfortowa — zamienię na mieszka­
nie 2 lub 3-pokoiowe. Oferty 1505$

prP$!.o»’ Kraków. Wiślna .2 .

OLSZA! Zamienię mieszkanie 2-poko-
jowe, 54 mfi. kwaterunkowe — na

dwa oddzielne. Oferty 19047 ..Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WARSZAWA! M-2 zamienię na Kra­
ków. Oferty 18960 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.
- - IJ z '............—'
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WŁASNOŚCIOWE, 2-pokójOWe, W
Krakowie i 2 pokoje z ^uchnią, kwa­
terunkowe. w Katowicach — zamie­
nię na 3-pokojówe, własnościowe, w

Krakowie. Tel. 44-32-99.

ZAMIENIĘ
'

pokojowe mieszkanie,
telefon, Kozłówek. I p.. ora? garso­
nierę, Nowy Prokocim - na miesz­
kanie 4-pokojowe lub większe. Ofer*
ty 19465 ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MOWY Bieżanów! Pokój z kuchnią,
własnościowe — sprzedam. Oferty —

18971 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 4 pokoje, kuchnia, spół­
dzielcze, w Kluczach -- na mniejsze
w Krakowie. Oferty 19202 ..Prasa” —

Kraków Wiślna 2.

FIATA 127, 1961 — zamienię na itoiesz-
kanie własnościowe. Os. Zielone 21/30

po godz. 20. g-19230

ZAMIENIĘ 2 pokoje superkomforto­
we na os. Piaski Wielkie, III p. — na

2 oddzielne: garsonierę superkpmfor-
tową i pokój z kuchnią. Budownicr
two obojętne. Oferty 19031 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

POKÓJ i kuchnią w śródmieściu —

zamienię na równorzędne. Warunki
do uzgodnienia. Oferty 19241 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństw^ poszukuje mie­
szkania, Oferty 19048 ..Prasą” Kra­
ków Wiślna 2.

MIESZKANIE - 2 pokoje, kuchnia,
superkomfortowe, słoneczne. 87 m2.
ul. Młyńska B. — zamienię na pokój
z kuchnia, superkomfortowe, okolice
Retoryka. Parter wykluczony. Ofer­
ty 19245 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2

POSZUKUJE na. okres 2 lat samo­
dzielnego mieszkania. Korzystne wa­
runki. Oferty 19242 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo z dzieckiem po­
szukuje pokoju z kuchnią (łazienką),
nie umeblowanego, • w ’zamian za

opiekę nad starsza osobą. Oferty —

18989 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ piękne, słoneczne miesz­
kanie superkomfortowe, kwaterunko­
we (balkon, flizy, nowe tapety), 2-

nokójowe. z jasna kuchnia - na wię­
ksze o zbliżonym standardzie, Oferty
19070 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWĄ garsonierę lub po­
kój z kuchnią - kupię. Oferty 1S034
.Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZAMIENI1 ładny, słoneczny pokój
z ciemną kuchnią. I oiętro. o pow.
38 ms. kwaterunkowe. blisko Wawe­
lu — na dwa pokoje z kuchnią, na

dobrych warunkach. Oferty 19057 —

„Praąa” Kraków. Wiślna 2.

''O.TOWE. superkomfortowe.
45 ms — zamienię na dwupokojowe
lub jednopokojowe, duże, w starym
budownictwie Oferty 18949 „Prasa”

. Kraków. Wiślna 2.

NOWY zenit E z obiektywem Helios
— sprzedam. Tel. 37-44-48, pokój 41.4.

LOKALE

WYNAJMĘ pokój nauczycielce w za­
mian za pomoc, w nauce. Nowa Huta,
os. Złotego Wieku 12/54.

POSZUKUJĘ garsoniery na rok w

Krakowie. Czynsz płatny z góry. —

Oferty 19024 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią, 83 mi
piece, wysoki parter, na osiedlu Ofi­
cerskim — na pokój, kuchnię, z cen­
tralnym ogrzewaniem. Oferty 19021
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ETYKIETKI
tłoczone

w folii aluminiowej,
koloru złotego, wielkości

do 100X100 mm,

wykonuje szybko
Zakład Produkcji Pieczątek

KUSP „GROMADA”
Kraków,

ul. AUGUSTIAŃSKA 18,
TEL- 66-10-26.

Wykonuje również stalo-
ryty-matryce do tłoczenia
etykietek
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M-2 superkomfortowe — zamienią na

M-3 superkomfortowe. Tel. 11-60-32
wew. 219, do: godz. 15.

WYNAJMĘ pokój studentowi. Tel.
37-36-87, W’ godz. 17—18.

DAM wrsDÓlne mieszkanie za pomoc
przy starszej osobie, może być stu­
dentka. Sandomierska 9/3, tel. 66-55-18.

wvvajme niięszkanie uczciwej ro­
dzinie (najchętniej emeryt.) — w za­
mian za pomoc w pieczarkarni, nie­
daleko Krakowa. Oferty 19285 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE trzypokojowe — za-n

mienię na dwa mnieisze. Tel. 48-27-86.

*NJERUCHOMOSCr

SUPERKOMFORTOWĄ willę, Z. do­
datkową powierzchnią użytkową, w

centrum Myślenic, oraz zaawansowa­
ną budowę domu jednorodzinnego na

Zarabiu •/ Myślenicach — oferuje
biuro pośrednictwa - mgr A. Ko-
szek. Kraków, Dzierżyńskiego I/2D,
tel. 33-67-69., poniedziałki, środy, godz.
10—17.

DOMEK murowany pod Krakowem
sprzedam. Wrzesińska 1.1 —17, II p.

ZGUBY

WYSOKA nagroda za zwrot zagubio­
nej' zaczepy usznej. Kraków, . Kazi­
mierza Wielkiego 68/3. g-19830

WOŁOCH Janiną, zam. Nowa Huta,
os. Szkolne 2/12, zgubiła wkładki
zaopatrzeniowe seria Ag 110453 do do­
wodu osobistego AB 7718538 oraz se­
ria Ag 110454 dla męża Stanisława do
dowodu osobistego AB 2548094, wyda­
ne przez Urząd Dzielnicowy Kraków-
Nowa Huta. g-19768

nogieC Marian, zam, Więcławie®
Dworskie 68. zgubił 15. VIII. 19&2 r.

wkładkę zaopatrzeniową Ag 383457 do
dowodu osobistego AB 4784798 wyda­
ną przez Urząd Gminy Michałowice.

LACH Anna, zam. Dęblci, Głowac­
kiego 37/45, Zgubiła 7. VII. 198-3 r.

wkładkę zaopatrzeniową nr 252021 do
dowodu osobistego AB 4024049, wyda­
ną. przez Szpital w Dębicy.

BUDZIK Tadeusz, zam. Kraków. Alek­
sandry 23/1-27, zgubił 7. VII 1992 t.

wkładkę zaopatrzeniową WZ 230815 do
dowodu osobistego AB 3988706, wyda­
ną przez Fabrykę Lakierów w Dębi­
cy. g-lŚTŚ3
ZBIEŻEK Wa-ldem-ar, zam. Kraków,
ul. Wysockiego 24. zgubił 25. VII.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową Ag
124353 do dowodu osobistego ZL —

2437844, wydaną przez „Prodlew” —

Kraków. g-10755

OWCZARSKA Aleksandra, zam. Lu­
bin, ul. Budziszyńska 21/6. zgubiła 10
sierpnia wkładkę zaopatrzeniową se­
ria Ah 702230 do dow’odu osobistego
WL 2196772, wydaną przez Akademię
123916 oraz seria Ag 123917 dla córki

CZABANSKI Andrzej. zam. 'Nowa

Huta, o- Na Lotnisku 20/32, zgtl-bił
wkładki zaopatrzeniowe seria Ag —

123916 oraz seria Ag 123917 dla córki
Joann z — do dowodu osobistego nr

ZL 4842575. wydane przez Zjednoczo­
ne Zespoły Gospodarcze.

PARADA Halina, zam. Nowa Huta,
os. Grębałów 21. Zgubiła wkładki

zaopatrzenia seria Ag 132879 oraz se­
ria Ag 132878 dla syna Rafała — do
dowodu osobistego AB 6204148, wyda­
ne przez Wytwórnię Sprzętu Elektro­
technicznego 1 Pomiarowego w Kra­
kowie. g-19706

RÓŻNE

ześPOł zagra na weselach. Ui . Wie­
lopole 26/4. g-<lS4ie
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iZakład Konstrukcji i Budowy Urządzeń Przemyślu >

Tytoniowego
przy Zakładach Przemyślu Tytoniowego

w Krakowie aleja Planu 6-letniego 152

ZATRUDNI
• PROJEKTANTÓW

— wymagane wykształcenie wyższe o kierunku elektrycz- i

nym i mechanicznym
• TOKARZY

• FREZERÓW
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Spraw Oso- ,

bowych i ^Szkolenia Zakładów, w godz. 8—13, tel. 44-73-33, I
wewn. 118, 183, 187. z
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PRACUJĄCA poszukuje niekrępują-
cego pokoju. Oferty 18984 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRACUJĄCA, po studiach, poszukuje
mieszkania. Oferty 18'987 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE kwaterunkowe — » po­
koje, kuchnia, łazienka, 56 m2 -— za­
mienię na podobne w dzielnicy Pod­
górze. Oferty 18999 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

3 POKOJE z kuchnią, Nowa Huta,
os. Krakowiaków" 5/5-6, kwaterunko­
wa. 73 m.2 — zamienię na dwa — po
pokoju z kuchnią. Bardzo korzystne
warunki.

SPRZEDAM mieszkanie własnościo­
we, pokój z kuchnią, przy ul. Dzier­
żyńskiego. Oferty 19414 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, superkomfortowe,
I p.. Wieczysta — zamienię na 2-^-3-
pokojowe. Oferty 19275 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

< RSONIERĘ na Kozłówku — za­
mienię na mieszkanie większe. Tel.
33-67-99 . £-19428

MŁODE, bezdzietne małżeństwo, (pra­
cownicy UJ, członkowie spółdzielni
mieszkaniowej), poszukuje małego
mieszkania od listopada br. r- Tel.
37-11 -34, wieczorem lub oferty 19428
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszuku­
je mieszkania w okolicy Krakowa.
Oferty 19440 „Prasą” Kraków", Wiśl­
na 2.

KATOWICE! Pokój z kuchnią zamie­
nię na pokój z kuchnią w Krakowie.
Wiadomość: I. Hryniewska, Katowi­
ce. Warszawska 67/20.

KUPIĘ garsonierą lub M-2 własno­
ściowe. W rozliczeniu Fiat 125 p z 1S81
r. Proszę podać cenę. Oferty 18983 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PKO

w gprawie jednorazowej rewalory­
zacji wkładów otzciądnościowych

• KOMUNIKAT

IBZawiadamiamy, że zgodnie z uchwałą nr 27 Bady Mini­
strów z dnia 27 stycznia 1982 r. (MP nrS, poz. 28), oddziały
PKO i NBP dokonują w okresie od 1 września 1982 r. do
końca. 1983 r. rewaloryzacji wkładów oszczędnościowych
zgromadzonych w PKO. Rewaloryzacją objęte są wszyst­
kie formy wkładów oszczędnościowych wg stanu na dzień
31 stycznia 1982 r. z wyjątkiem: _

. .

♦ wkładów na mieszkaniowych i budowlanych książę-
czkach oszczędnościowych, objętych premią gwaran­
cyjną, . n. .

< wkładów na rachunkach bieżących osob fizycznych
prowadzących działalność gospodarczą, a także
wkładów’na rachunkach bieżących organizacji po­
litycznych. społecznych i zawodowych,

STOPA REWALORYZACJI WYNOSI 20%
Warunkiem dokonania rewolóryzacii jest przedłożenie

w banku ważnej książeczki oszczędnościowej PKO lub
bonu oszczędnościowego PKÓ, ..

Rewaloryzacja nie przysługuje w przypadku likwidacji
książeczki lub bonu przed dniem 1. IX 1982 r.

Wypłaty rewaloryzacji dokonuje się w formie 3-letnich

depozytowych bonów rewaloryzacyjnych, oprocentowa­
nych wg stopy 15% rocznie za okres od dnia 1 lutego
1982 r. do 31 stycznia 1985 r- bez względu na termin ich
odbioru. Realizacja tych bonów rozpocznie się dnia 1 II
1985 r. w formie dopisu do rachunków, zamiany na inne
bony oszczędnościowe lub w gotówce. Rewaloryzowanie
wkładu dokonuje się ną wniosek osoby zainteresowanej
w formie:

A zlecenia rewaloryzacyjnego (formularz do otrzyma­
nia w banku) — w odniesieniu do książeczek obiego­
wych oraz wieloletnich — systematycznego oszczę­
dzania,▲ złożenia książeczki w celą rewaloryzacji — w od-

niesieniu do książeczek umiejscowionych z wyjątkiem
wieloletnich — systematycznego oszczędzania,

▲ złożenia bonu oszczędnościowego. w

Wkłady na rachunkach oszezędnościowo-rozliczenio- W

wych, rachunkach bieżących osób fizycznych nie prowa-
dzących działalności gospodarczej ©raz na rachunkach

przedpłat na nabycie samochodów esobowj'ch rewaiory-
zowąne są przez oddział PKO prowadzący rachunek — z

urzędu, co nie wymaga składania zleceń rewaloryzacyj-
nych. Zlecenia takie wyśle właściwy oddział PKO: W

a) właścicielom rachunków osżczędnościowo-rozlicze-
niowych i bieżących — przy okazji wysyłania wy-
ciągu o stanie wkładu — po dniu 1 września 1932 r., “Ł

b) właścicielom rachunków przedpłat na samochody
osobowe również łącznie ż wyciągiem o stanie wkła- i®
du — po dniu 1 stycznia 1983 r.

Rewaloryzacja premiowych bonów oszczędnościowych WL

PKO nastąpi w formie dodatkowego losowania premii w ®

sierpniu 1982 r.
Na terenie miejskiego województwa krakowskiego re- yL

waloryzacji dokonują: |W

1) oddziały oraz ekspozytury PKO (w godzinach przed
i popołudniowych): JSą

$ I O/PKO Kraków, ąl> Wielopole 19 — wszystkie for- IW
my oszczędnościowe (także bony samochodowe), z sjffl
wyjątkiem bonów Oszczędnościowych na okaziciela, Jfcj
Ekspozyturą I O/PKO Kraków, Rynek Główny 21 —

wszystkie rodzaje bonów oszczędnościowych na oka-
ziciela, &

0 II O/PKO Nowa Huta, os. Centrum C, bl. 6 wszys- Ulg
stkie formy oszczędnościowe, [W
Ekspozytury II O/PKO Nowa Huta: os. Kazimie-
rzowskie 18, Os. Tysiąclecia 42, os. Centrum Adm., W

budynek S —

. wszystkie bony oszczędnościowe na O
okaziciela. .ffc
III O/PKO Ekspozytury Kraków: Rynek Podgórski 12,
ul. Wiślna 7 — książeczki systematycznego oszczę- -5®

dzania,
<> O/NBP i PKO Myślenice, Rynek 4 — wszystkie for- iks?

my oszczędnościowe. jffl
2) wszystkie oddziały operacyjne NBP na terenie mia-

sta Krakowa (w godzinach przedpołudniowych, z X
wyjątkiem VII O/NBP czynnego w godzinach po- (W
południowych) oraz Ó/ŃBP Wieliczka (w godzinach S

przed i popółudniowyeh): bony premiowe, bony opro-
centowane i bony depozytowe (na okaziciela). |W

Ponadto wszystkie wyżej wymienione placówki banko- IW
we, jak i niżej podane urzędy pocztowo-telekomunika- A

— przyjmują »d klientów „zlecenia rewaloryzacyjne” 3
oraz (Ó

— wydają bony rewaloryzacyjne na podstawie zleceń
rewaloryzacyjnych wystawionych przez bank. Kg

Urzędy pocztawó-telekomuńikaeyjne: IW
w KRAKOWIE: nr 16 — ul. 18, Stycznia 45, nr 22 —• Jsf

ul. Weissa 8, nr 23-—ul. Bronowicka 42, nr 28 — os. Willo-
we 28, nr 45 — ul. Morawskiego 7, nr 47 — ul. Okólna 4,
nr 54 — os. Podwawelskie, nr 60 —- oś. Na Stoku ij®

oraz w Alwerni, Dóbezycach, Igołołnli, Krzeszowicach,
Myślenicach, Nowym Brzesku, Proszowicach, Skawinie, Iw
Słomnikach i Sułkowicach. i®
UWAGA! %

W związku z tym, że rewaloryzacja będzie przćsprowa-
dzana do końca 1983 r. nie ma potrzeby zgłaszania się w

placówkach dokonujących rewaloryzacji z chwilą jej ro.z-

poczęcia. Zgłoszenie się w późniejszym terminie umożliwi ®
załatwienie formalności bez długiego oczekiwania przed Hf
kasami wydającymi bony rewaloryzacyjne.

Narodowy Bank Polski A
Oddział WOjćwódzki %

w Krakowie IBP
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Przed 80 laty
25 VIII 1902 r.

• Z powodu zgonu ś.p. Hen­
ryka Siemiradzkiego p. prezy­
dent Friedlein polecił wywie­
szenie żałobnej chorągwi na

gmachu magistratu. Dzisiaj rano

wywieszono chorągwie z gma­
chu Muzeum Narodowego w

Sukiennicach i z wieży ratuszo­
wej. W oknach swego lokalu w

Rynku Gł. żałobną chorągiew
wywiesiło też Koło Literacko-
Artystyczne. Ponadto p. prezy­
dent zaprosił Radę Miasta na

poufne zebranie, które odbędzie
się dzisiaj o godz. 6 wieczorem.
Na posiedzeniu zebrani obmyślą
sposób jak najbardziej godnego
uczczenia pamięci zmarłego
wielkiego artysty, który swym
obrazem „Świeczniki chrześci­
jaństwa.” położył pierwszą pod­
stawę pod Muzeum Narodowe
w Krakowie. W biurze p. pre­
zydenta znajduje się. z owego
czasu bardzo zajmujący doku­
ment, podpisany przez grono
najwybitniejszych artystów ma­
larzy, zobowiązujących się za

przykładem Henryka Siemi­
radzkiego zasilić swymi praca­
mi Muzeum Narodowe. Na
pierwszym miejscu widnieje tara

podpis zmarłego wczoraj mis­
trza. , „Czas”

• Na cmentarzu na Rakowi-
caeh ścieżki znajdują się w fa­
talnym stanie. Cmentarz nie był
Zdrenowany, Więc po każdym
większym deszczu miejscami za­
mienia się w kałuże. Jedynie
droga od bramy do grobowca
Jana Matejki została wybruko­
wana profirowymi kostkami...
Zarząd cmentarza doskonale Zna
stan cmentarnych ścieżek i dla­
tego pobiera osobne należności
po kilka żł. reńskich] przy bu­
dowie grobowców ną fundusz
konserwacji ścieżek.
Niechże więc Magistrat za pie­
niądze z gromadzonego
szu wreszcie zdrenuje
Cmentarza, następnie
w i e d n i o wyszutruje ścieżki.

Czas”
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Z różnych

Czy osiedlę Piaski Wielkie
musi przypominać pustynię?

Piaski Wielkie mają swoją starą
i nową historię. Stara — sięga

XVI wieku, kiedy to za. panowania
Stefana Batorego mieszkańcy tej
osady trudniący się z dziada pra­
dziada rzeżnictwem i masarstwem

otrzymali królewski przywilej
sprzedaży swych wyrobów w Kra­
kowie i Wieliczce. Z'tego też cza­
su pochodzi jedyny zabytkowy o-

biekt, typowo staropolski, jednopię­
trowy dwór z łamanym dachem,
który spełniał także rolę obronne­
go bastionu.

Nowa — to zaledwie połowa lat
70-ych, kiedy na okolicznych pia­
szczystych wzgórzach rozpoczęto
budowę wielkiego osiedla obliczo­
nego na kilkadziesiąt tysięcy mie­
szkańców. Dziś stoi już tutaj wiele
10-piętrowych bloków, jest szkoła,
ośrodek zdrowia, poczta i wielo-/
funkcyjny pawilon handlowo-ga-
stronomiczno - usługowo - kultural­
ny. Powstała też dość gęsta sieć
dróg dojazdowych.

Z Piasków Wielkich jechało się
kiedyś do Krakowa blisko 2 godzi­
ny — oczywiście furmanką. Obec­
nie podróż taka autobusem
trwa zaledwie 15 minut. Ale to je­
szcze nie powód do sielanki, bo
właśnie w owym zatłoczonym au-

MPK

Z redakcyjnego dyżuru

Proszę, przyjść jutro

tobusie mogliśmy usłyszeć, jak
bardzo nieszczęśliwi czują się mie­
szkańcy tego nowoczesnego osiedla.
Wielu z nich systematycznie udaje
się na zakupy do Krakowa, gdyż
— jak twierdzą — brak jest na

miejscu podstawowych towarów i
to niezależnie od występujących
ogólnie na rynku braków. Szczegól­
nie uboga jest sieć usług, a wiele
oddalonych od siebie segmentów
bloków pozbawionych jest w ogóle
placówek handlowych i usługo­
wych. Udręką dla lokatorów na

wyższych kondygnacjach są częste
spadki ciśnienia wody, dla zmoto­
ryzowanych — brak zagospodaro­
wanych parkingów, dla osób star­
szych szukających ha miejscu wy­
poczynku — niemal zupełny brak
zieleni.

Odwiedzając osiedle trzykrotnie
przekonaliśmy się, że w owych na­
rzekaniach nie ma przesady. Już
na pierwszy rzut oka jest w tym
krajobrazie coś, co przypomina pu­
stynię z wielkimi kopcami termi-
tów oglądaną niedawno w telewi*

zyjnym filmie Szwarc-Bronikow-

skiego o środkowej Australii. Przed
blokiem nr 51 stoją na klepisku
(które rniało być zieleńcem) liczne

samochody, chwciaż obok każdej
klatki tego 10-piętrowego kolosa

widnieją napisy zabraniające par­
kowania. Obok — zamiast drzewek
— wyrastają z ubitej, gołej ziemi

jakieś druty i metalowe przewody.
Wszędzie brak ławek i koszy
śmieci. Na pobliski plac
przyciągnął mnie głośny
dziecka.

— Niech Pan popatrzy --

w moją stronę zdenerwowana mat­
ka — kto to widział, żeby plac za­
baw wykładać żwirem.

Przyjrzałem się uważniej. Wpraw­
dzie nie był to żwir, lecz drobne
kamienie przywiezione tutaj z ja­
kiegoś potoku, niemniej zadziwiają­
ca jest Owa pomysłowość i inwen­
cja gospodarzy spółdzielczego osie­
dla urządzania miejsc
najmłodszych, jak placu
nek.

O wiele przyjemniej żyje się
starych Piaskach, zresztą nie­

zupełnie już starych, bo wiele tu
zbudowano pięknych domków i
willi z ogródkami. Wędrując głów-

ną ulicą aż poza neogotycki kościół
dotarliśmy na pogranicze Rżąki.
Jak głosi podanie — stała tu nieg­
dyś karczma, w którą uderzył pio­
run. A może był to jednak jakiś
wielki meteoryt, gdyż karczma ta

zapadła się pod ziemię, a na jej
miejscu powstał staw zwany „Na
Zapadłym”. Podobno nocami uka­
zuje się tutaj duży biały ptak. Do­
bre i to. Na nowych Piaskach uka­
zuje się bowiem w biały dzień ol­
brzymi obraz zaniedbań, a „pioru­
ny” padają dość często z ust zdes­
perowanych mieszkańców. (aż)

Fot. JADWIGA RUBIŚ
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zabaw

płacz

rzuciła

zabaw dla
dla furma-

w

stron miasta
W Domu Towarowym przy

ul. iw. Anny na parterze, mie­
ściło się stoisko z bielizną dzie­
cięcą. Pozwalało to matkom z

wózkami wraz z pociechami
wjeżdżać' do wnętrza, dokony­
wać zakupów. I nagle, stoisko
to przeniesiono na I piętro, a na

parterze zorganizowano komis.
W jaki sposób matki z dziećmi

i wózkami (trudno pozostawić
wózek bez opieki) wyjdą na I

piętro? Czy nie lepiej stoisko
komisu umieścić na piętrze?*

Na zieleńcu przy placu Bisku­
pim, mieszkańcy wydeptali dzi­
ką ścieżkę, chociaż przez środek
skweru biegnie szeroka asfalto­
wa dróżka. Nie jest to ładne.
Może Przedsiębiorstwo Zieleni
Miejskiej posieje na tym miej­
scu nową trawkę, ewentualnie
możnaby tam położyć płytki ka­
mienne. (dag)

Interweniowaliśmy i...
...w nawiązaniu do notatki pt.

„Megafonowa dezinformacja”, za­
mieszczonej w 88 numerze „Echa”,
DRKP w Krakowie informuje, że

przeprowadzono dochodzenie służ­
bowe w sprawie braku informacji
megafonowej o biegu pociągu z

Krynicy i z Zagórza do Katowic
13 lipca. Stwierdzono całkowitą
winę megafonistki i ukarano ją
naganą. Dyrekcja przeprasza za

naszym
’ pośrednictwem podróż­

nych za ten przykry incydent.
da)

Jeszcze jedna szansa

Decyzją Ministerstwa Nauki,
Szkolnictwa Wyższego i Tech­

niki, 13 września rozpoczną się
dodatkowe egzaminy wstępne na

niektóre kierunki studiów dzien­
nych. W Krakowie będą to: filo­
logia rosyjska w Uniwersytecie
Jagiellońskim, filologia romańska
— Wyższa Szkoła Pedagogiczna,
matematyka — Wyższa Szkoła Pe­
dagogiczna, informatyka — Uni­
wersytet Jagielloński, fizyka —

Uniwersytet Jagielloński i Wyż­
sza Szkoła Pedagogiczna, chemia
Uniwersytet Jagielloński i Aka­
demia Górniczo-Hutnicza, mecha­
nika — Akademia Górniczo-Hut­
nicza i Politechnika Krakowska,
inżynieria materiałowa — Akade­
mia Górniczo-Hutnicza, hutnictwo
— Akademia Górniczo-Hutnicza,
górnictwo i geologia — Akademia
Górniczo-Hutnicza.

Kandydaci, którzy już w lipcu
br. zdali egzamin wstępny na

den z tych kierunków lecz
zostali przyjęci z braku miejsc
zdawali te same egzaminy na

ny kierunek i również nie zostali
przyjęci z powodu braku miejsc
nie muszą ponownie zdawać e-

gżarninu Wstępnego. Będą kwali­
fikowani na podstawie punktów
otrzymanych za lipcowe egzami­
ny. «Na własne życzenie mogą jed­
nak ponownie zdawać egzami­
ny ze wszystkich przedmiotów lub
tylko niektórych, chcąc w ten spo­
sób np. poprawić swoje wyniki,
W przypadku gdy przedmioty e-

gzaminacyjne, które kandydat
zdał w lipcu br. nie pokrywają się
z przedmiotami obowiązującymi na

nowym, wybranym kierunku stu­
diów lub jeśli z któregokolwiek
przedmiotu w lipcowej turze e-

gzaminów wstępnych otrzymali o-

cenę negatywną muszą przystą­
pić teraz do wszystkich egzami-
nów.

Poda iia o przyjęcie na i
studiów
krutacji
będą do
formcji
dzieła od piątku RO SZSP w godz.
10.30—12.00. 22-89-41 S
22-18-14.

rok
re-dziennjch w ramach

dodatkowej przyjmo watie
5 września. Wszelkich in­
na temat egzaminów u-

je­
nie
lub
■in-
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SIERPNIA

Środa

Luizy
Ludwika

TEATRY
Słowackiego 19.15 Świętoszek
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.30

Hiob
Bagatela 19.15 Poncjusz Piłat,

piąty procurator Judei

Pozostałe teatry nieczynne.

KINA
Kijów 15.45,18, 20.15 Wejście smo­

ka (Hongkong-USA 1. 18). Uciecha
16, 18, 20 Anna i wampir (poi. 1.18).
Warszawą 15.45, Hair (USA 1. 15),
18 Rocky (USA 1.15), 20.15 Rocky II
(USA 1. 15). Wolność 15.30, 18 King
Kong (USA 1. 15), 20.30 Nie zaznasz

spokoju (poi. 1. 18). Wanda 15.45

Intryga rodzinna (USA 1. 15), 18
San Babilla, godzina 20 (wł. 1. 18),
20 Przypływ uczuć (fr. 1. 18). Mł.
Gwardia 16, 18, 20 Ostatni raz (USA
1. 15). Wrzos (ul. Zamojskiego 50)
15.45 Ucieczka na Atenę (ang. 1.
15), 18, 20.15 Taksówkarz (USA 1.18).
Świt (os. Teatralne 10) 16 Znachor
(poi. 1. 12), 19 Ucieczka na Atenę
(ang. 1. 15). Mała sala 15, 17, 19 Za­
sady domina (USA 1. 15), Świato­
wid (os. Na Skarpie 7) 16 Żandarm
na emeryturze (fr. 1. 12), 18, 20.15
Trzy kobiety (USA 1. 18 — pożegn.
z filmem). Mała sala 17 Bli­
skie spotkania III stopnia (USA 1.
12), 19.30 Łańcuch (czech. 1.
Kultura (Rynek Gł. 27) 16,
Dziewczyna z reklamy (USA 1.
18 Anatomia miłości (poi. 1.
Wiedza (Rynek Gł. 27) 15 Ostat­
ni film o Legii Cudzoziemskiej
(USA 1. 15), 17 Miłość ci wszystko
wybaczy (poi. 1. 15), 19 Zagubione
dusze (wł. 1. 18). Mikro (ul. Dzier­
żyńskiego 5) 16.30, 19 Zamach w

Sarajewie (jug. 1. 15). Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 16 Przygody
Calineczki (jap. b.o.), 17.15, 19 Mil­
czący wspólnik (kanad. 1. 18). Pod­
wawelskie (ul. Komandosów) 16,
17.30 Giuseppe w Warszawie (poi.
b.o.). Ugorek (os. Ugorek) 15, 17

Przygoda arabska (ang. b.o.), 19
Junga
Sfinks
18, 20
b.o.).

18).
20

18),
15).

z floty północnej (radź. b.o.).
(ul. Majakowskiego 2) 16,

Mężczyzna w peruce (NRD

Z rozgoryczeniem opowiadała
nam

'

swoje perypetie z od­
biorem renty pani J.G. — ren­
cistka po dwóch zawałach serca.

Kłopoty zaczęły się w ubiegły pią­
tek, gdy doręczycielka nie zastała
jej w domu i pozostawiła awizo.
Po południu nasza Czytelniczka
poszła więc na pocztę przy ul.
Twardowskiego. Usłyszała tam:

„Doręczycielka jeszcze nie wróci­
ła. Proszę przyjść w sobotę rano”.
W sobotę rano okazało się, że
pani z okienka nie dysponuje pie­
niędzmi na wypłatę. „Proszę przyjść
w poniedziałek”.
, W poniedziałek na upartą klien­
tkę czekała wiadomość: doręczy­
cielka oddała podobno <-entę w

placówce przy ul. Dębowej, tam

więc należy się upominać. Na

poczcie przy ul. Dębowej nic je­
dnak nie słyszano o pieniądzach
dla p. J. G. Natomiast spotkana
przypadkiem doręczycielka była
bardzo zdziwiona: nie wypłaconą
rentę, zwróciła przecież na właści­
wą pocztę, tj, przy ul. Twardow­
skiego...

Rozżalona pani J. G. powiedziała
nam: „Rentę powinnam otrzymać
20. sierpnia, dziś jest 23. Czy na­
prawdę nikt nie rozumie, co zna­
czy dla rencistów kilkudniowe o-

późnienie? Przez dwa dni bezsku­
tecznie poszukuję należnych mi

pieniędzy. . To jest świadczenie,
na które ciężko pracowałam przez
25 lat, a nie darowizna z łaski.
Po południu znowu muszę iść
na pocztę. Czuję się jak natrętna
iebraczka, zakłócająca spokój pa-

„ECHO KRAKOWA” - DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej ^Prasa-Książka-Ruch” ul. Wiślna 8. REDAGUJE ZESPÓŁ. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa”, ul. Wiślna 2. 31-007 Kraków („Echo Krakowa”),
skrytka pocztowa 64. 30-960 Kraków Telefony: centr. 22-75-88. redaktor naczelny: 22-46-78, zastępca redaktora naczelnego: 22-94-99, sekretarz odpow>edzialny: 22-39-23, dział miejski: 22-19-48 i 22-11-87, dział łączności z czy­
telnikami: 22-89-87. dział sportowy: 22-92-32. Biuro Ogłoszeń: 22-70-89. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graflesne RSW „Prasa-
Książka-Rucb". Kraków, al. Pokoju 1. Nr indeksu: 0137-9011. Prenumerato ze zleceniem za granicę przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw RSW „Prasa-Książka-Ruch”, ul. Towarowa 28, 00-958 War­
szawa, konto: XV Oddział NBP, Warszawa, ar 1153-201045-139-11. SzczeKółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe.

niom urzędniczkom. Jestem chora,
mam wysoką temperaturę, ale
przecież muszę tę sprawę zała­
twić. Czy to jest jednak w po­
rządku? Czy tak powinno się ludzi
traktować”?

Na to retoryczne pytanie oczeku­
jemy jednak konkretnej odpowie­
dzi z dyrekcji poczty, której słu­
żymy nazwiskiem i adresem za­
interesowanej. (lis)

Jednym zdaniem
£3 Ciszę nocną na Rynku Kle-

parskim przerywa co pewien czas

wyjący pies (należący do ekipy
dozorców strzegących stragan 5w)

a Można złamać nogę u wej­
ścia do kasy PKS (przedsprw! iż
•biletów) przy ul.
nieważ ethodnik
jest połamany, a

za wysoki.

św. Manta, po-
przed lokalem
próg w bratnie

Ob)

DZIŚ O GODZINIE:
-V- 19 — Śródmiejski Ośrodek

Kultury, ul. Mikołajska 2 — Le­
tni Salon Muzyki Kameralnej —

Koncert w wykonaniu „Tria obo­
jowego” z PWSM w Gdańsku.
Wstęp wolny. (Koncerty do 28 btn.
włącznie).

4- 20 — Barbakan — SCK „Pod
Jaszczurami” i Studencka Akcja
Kraków-82 — zapraszają na kon­
cert zespołu jazzu tradycyjnego
z Warszawy „Old Timers”. Zespół
koncertować będzie do 28 bm.

włącznie. W razie niepogody w

Krzysztoforach.
A POZA TYM:

4- Dom Kultury SM „KRAKUS”,
ul. Pachońskiego 8 — przyjmować
będzie od 1 września br. (w
godz. 9—20) zapisy do sekcji i

zespołów: rytmika dla dzieci od
5—10 lat, balet dla dzieci 10—15
lat, zespoły plastyczne, modelar­
nia lotnicza, gimnastyka korekcyj­
na dla dzieci, gimnastyka dla
pań, dziecięcy zespół taneczno-wo-

kalny, młodzieżowe zespoły mu­
zyczne, zespoły recytatorskie, se­
kcja brydża sportowego, lektora­
ty języków obcych, nauki gry na

instrumentach — oraz miłośników
dobrego filmu do DKF „Potok”.

,^MŁJZĘA__
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Przeczgfaj i zapamiętał!

S ip pHiń wiedzieć M| Mewa i pMur
Liczba wypadków drogowych sta­

le w naszym kraju rośnie. W
stosunku do ilęści samochodów zaj-
mujemy w Europie w tej niechlub­
nej statystyce jedno z czołowych
miejsc. Brawura, niedostosowanie
szybkości do warunków jazdy oraz

lekceważenie podstawowych prze­
pisów prawa drogowego prowadzą
do tragicznych następstw. Jeśli do
tego dodamy częstą niefrasobliwość

pieszych, przebiegających przez
jezdnie w niedozwolonych miej­
scach i zachowujących się w sposób
wielcą nierozsądny, to obraz nie
będzie budujący. Statystyki są
przerażające. Giną ludzie, wielu

zostaje rannych.
Znawcy przedmiotu twierdzą,

znaczną część poszkodowanych
żytkowników dróg można było

że
d-
U-

ratować, gdyby na miejscu wypad­
ku od razu ich świadkowie i nie-
poszkodowane osoby przystępowali
do akcji ratunkowej, oczywiście
fachowo prowadzonej, do czasu

przybycia lekarza. Tak się — nie­
stety — często nie dzieje, gdyż nie
potrafimy, z braku podstawowych
umiejętności, tych zabiegów wyko­
nywać. Nie jest hasłem stwierdze­
nie, że pierwsza pomoc ratuje ży­
cie.

Z inicjatywy PZU i Społecznego
Komitetu Autostopu ukazała się o-

statnio krótka broszurka, informu­
jąca o tym, jak należy postępować
w razie wypadku. Ze względu na

rangę zagadnienia pragniemy kilka

najważniejszych uwag tutaj przed­
stawić. Kierowcy powinni pamiętać
o zabezpieczeniu miejsca wypadku,

a więc zaparkowaniu samochodu w

bezpiecznym miejscu i włączeniu
awaryjnych kierunkowskazów. Po­
nadto: kierujący winni wyłączyć
stacyjkę zapłonu w samochodzie

uszkodzonym i zatrzymać inne po­
jazdy do pomocy. Należy zachować

spokój i ocenić sytuację, żądając
wezwania pogotowia ratunkowego.

Jak ma przebiegać rozpoczęcie
ratowania poszkodowanych? Otóż
należy usunąć rannych z samocho­
du, to jest ostrożnie pomóc wyjść
osobom przytomnym. Osoby nie­
przytomne wyjmujemy delikatnie,
podchodząc od tyłu i wsuwając rę­
ce pod pachy i obu dłońmi chwy­
tając przedramię cały czas uważa­
jąc, by ranny unikał ruchów gło­
wą. Nieprzytomnych należy ułożyć
na boku i odchylić głowę do tyłu,

a jeśli ranny nie oddycha — rozpo­
cząć sztuczne oddychanie metodą
usta-usta. Krwotok tamujemy opa­
trunkiem w miejscu krwawienia.
Jeśli poszkodowany jest .blady, po­
budzony i znajduje się we wstrzą­
sie, winno się go ułożyć na kocu

płasko, nogi podeprzeć pod kątem
45 stopni i dokładnie okryć, a jeśli
jest nieprzytomny —

wę do tyłu.
Rannym nie wolno

dnych napojów, nie
ich odwozić do szpitala
nym transportem, bo możemy po­
szkodowanym bardziej zaszkodzić,
niż pomóc.

Należy przypomnieć, że ratowa­
nie ofiar wypadków jest obowiąz­
kiem nie tylko moralnym, ale i

prawnym. (ja)

odchylić gło-

podawać ża-

powinno się
przygod­

Wawel — komnaty (śr. 12—17,
czw. 10—15), Wawel zaginiony (śr.
czw. 10—15.30), Skarbiec i Zbro­
jownia (śr. czw. 10—15.30), Muze­
um Katedralne (śr. czw. 10—16),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (śr. czw. 10—15.30), Muzeum
Lenina, Topolowa'5: Lenin w Pol­
sce (śr. 9—17, czw. 9—16 wst. wol.),
Kr. Jadwigi 41: Krak, działalność
Lenina w gazecie „Prawda” (śr.
9—15, czw. niecz.), w Poroninie: Le­
nin na Podhalu (śr. czw. 8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (śr. 9—16
wst. wol., czw. niecz.), Muzeum Hi­
storyczne, św. Jana 12: Militaria,
Zegary (śr. 11—18, czw. 9—15), Mu­
zeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (śr. 8—15, czw. 10—18),
Muzeum Historyczne, Franciszkań­
ska 4: Malarki krak. (śr. 9—15,
czw. 11—18), Muzeum Teatralne, ul.
Szpitalna 21: (niecz.), Muzeum Ju­
daistyczne, ul. Szeroka 24 (śr. czw.

9—15), Muzeum Narodowe — Od­
działy, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (śr.
niecz., czw. 12—18 wst. wol.), Szo-
łayskich, pl. Szczepański 9: Galeria
pols. sztuki do 1764 r. (śr. 10—16,
czw. niecz.), Czartoryskich, Pijar-
ska 8: (niecz.). Archeologiczne, Po­
selska 3: Bałtowie półn. sąsiedzi
Słowian (śr. niecz., czw. 14—18),
Kościół św. Wojciecha, Rynek Gł.:
Z dziejów Rynku krak. (śr. 9—13,
czw. 9—16), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Współcz. fauna Polski
(śr. czw. 10—13 wst. wol.), Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Polska
kultura lud. (śr. niecz., czw. 10—15),
Pryzmat, Łobzowska 3: (niecz.),
ZPAF, ul. św. Anny 3: Krakowski
Rynek (śr. czw. 10—18), Dworek J.
Matejki w Krzesławicach, ul. Kru­
czkowskiego 15 (śr. czw. 10—17),
al. Róż 3: Generał Włady­
sław Sikorski i jego żołnierze (śr.
czw. 10—17), Rydlówka, Tetmajera
28: (niecz.), Miedzynarod. Salon
Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus’81, Akt i portret (śr. czw.

9—19), Kopalnia Soli (śr. czw.

8—17), Muzeum Żup Krakowskich,
Wieliczka (śr. czw. 8—17), Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki, Czyżyny
(śr. czw. 10—14), Galeria 2, KDK,
Rynek Gł. 27: Mai. E. Romańskiej-

(Dokończenie na str. 6)
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Aż 5 siatkarek Wisły na urlopach

sjKto będzie bronił

mistrzowskiego tytuln?
(Dokończenie ze str. M

W NIEWESOŁEJ sytuacji znalazł się przed nadchodzącym sezonem

Lesław. Kędryna — trener mistrzyń Polski — siatkarek Wisły. Aż 5
zawodniczek zrezygnowało chwilowo z gry w drużynie „Białej gwia­
zdy” z powodów rodzinnych. Są to Lucyna Kwaśniewska, Lidia Po­
złutko, Wiesława Holocher, Barbara Fikiel i Dorota Gajda-Tracz,
a więc niemal wszystkie tworzące do tej pory trzon zespołu.

Na placu boju pozostały więc je­
dynie Jarosława Różańska, Alina
Kisiel oraz przesiadujące dotych­
czas najczęściej na ławce rezerwo­
wych — Małgorzata Tylek, Lidia
Krawczyk i Lucyna Frątczak.
Piątkę tę uzupełniła niedawno u

talentowana kadrowiczka Anna Ku­
charczyk z Dalinu Myślenice. W za­
mian do Myślenic przeniosła się
Urszula Pach.

10 i 14 września

baraże hokeistów

Cracovii i Pomorzanina
POLSKI Związek‘-Hokeja na Lo­

dzie ustalił już terminy spotkań
barażowych, które wyłonią dziesią­
ty zespół ekstraklasy. Na skutek
wycofania się z rozgrywek Baildo-
nu Katowice o wolne miejsce ry­
walizować będą hokeiści Cracovii i

' Pomorzanina. Pierwszy mecz tych
drużyn przewidziano na 10 wrześ­
nia w Krakowie, rewanż na 14
września, w Toruniu.

O awansie do I ligi zadecyduje
korzystniejszy bilans punktowy. W

dalszej kolejności liczyć się będzie
większa liczba zdobytych bramek,
więcej bramek strzelonych na wy-
jeżdzie, dogrywka 2X10 min., e-

wentualnie rzuty karne.

z życia

OGNISKO TKKF „Wieczysta-
Ugorek” przeprowadziło cykl
czterech imprez pod hasłem

„Sport i wypoczynek”. A oto

zwycięzcy poszczególnych kon­
kurencji: STRZELANIE Z PI­
STOLETU — D. Pazikiewicz 28
pkt, R. Tonka 29 pkt, R. Jur­
kowski 34 pkt, M. Prażmowski
25 pkt, RZUTKI DO TARCZY
— J. Banitowski 35 pkt, J. Ga­
cek 29 pkt, L^Prążmowski 29
pkt, A. Mazurkiewicz 32 pkt,
SIATKÓWKA — „Orły”, „Kosy­
nierzy”, „Sokoły”, „Orły”, POD­
NOSZENIE CIĘŻARKA — J.
Wilk 35 razy, J. Obrał 38 razy.
W zawodach tych uczestniczyło
w sumie 579 osób. Całością kie­
rował Władysław Krzywonos.

Trudno już obecnie, na blisko

trzy miesiące przed inauguracją
rozgrywek ekstraklasy mówić o

szansach wiślaczek. Wydaje się je­
dnak, iż tym razem ich. celem mo­
że być tylko rywalizacja o zakwa­
lifikowanie się do finału „A”. Ma­
rzenia o kolejnym tytule mistrzyń
Polski muszą odłożyć na następny
sezon.

O tym jak przebiegają przygo­
towania poinformował nas trener
Lesław Kędryna. Powiedział m. in.
„Rozpoczęliśmy treningi na począt­
ku sierpnia. Od 8 do 18 przebywa­
liśmy na Węgrzech, w miejsco­
wości Bekescaba, na krótkim obo­
zie o charakterze ogólnorozwojo­
wym. Rozegraliśmy tam również
dwa mecze, z miejscowym drugo-
ligowym Spartacusem, zwyciężając
3:0 i 3:1. Obecnie ćwiczymy w Kra­
kowie, trochę w hali, trochę w te­
renie. We wrześniu chcielibyśmy
wyjechać do Holandii, na kilku­
dniowy turniej (od 12 do 19), mamy
zaproszenie, organizator pokrywa
koszty
Związek
wyrazić
wałując
lamin. Ustalono bowiem w PZPS,
że kluby, których zawodniczki lub
zawodnicy zrezygnowali z wystę­
pów w drużynie narodowej mogą
być ukarane zakazem wyjazdu za

granicę. W naszym przypadku cho­
dzi ó L. Kwaśniewską, L. Pozłutko
i J. Różańską. Będziemy się jed­
nak odwoływać od tej decyzji, tym
bardziej, że udział w turnieju w

Holandii jest dla nas korzystny nie

tylko ze . względów szkoleniowych,
ale i finansowych. Pod koniec
września (24—26) i na początku
października planujemy start w

imprezach w Radomiu i Gdańsku.
Potem od 18 do 29 października
odbędzie się zgrupowanie w Lima-

nowej, od 2 do 8 listopada — Dy-
na/mowiada w Pradze, 12—14 listo­
pada półfinał Pucharu Polski, a kil­
ka dni później (20.11) pierwszy mecz

ligowy. Na początek zmierzymy
się we własnej hali z łódzkimi
drużynami Startem i ŁKS-em”.

Powracając jeszcze do spraw per­
sonalnych dodajmy, że kadrę I ze­
społu uzupełniły Irena Chrapek i

Małgorzata Hollmann. Wisła pro­
wadzi także pertraktacje ze Stalą
Kraśnik w sprawie pozyskania
dwóch siatkarek tego klubu. Nie­
wykluczone, że szansę debiutu
wśród seniorek otrzymają także
najbardziej utalentowane juniorki
„Białej gwiazdy”.

(js)
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ŁEICESTER. Pierwszy tytuł
mistrzostw świata w kolarstwie
torowym wywalczył Szwajcar
Urs Freuler, triumfator wyści­
gu dystansowego zawodowców.

KIJÓW. Podczas mistrzostw
świata modeli latających w kla­
sie makiet nasi reprezentanci
zdobyli dwa srebrne medale, w

klasyfikacji drużynowej oraz

indywidualnie — Jerzy Ostrow­
ski.

LUCERNA. Polska dwójka
podwójna: Kajetan Broniewski
— Piotr Tobolski awansowała do
półfinału rozgrywanych tu wio­
ślarskich mistrzostw świata.

MOSKWA. Nowym trenerem

piłkarskiej reprezentacji ZSRR
został 43-letni Walerij <■Łoba-
nowski, do tej pory szkolenio­
wiec Dynama Kijów.

POZNAN. W III turnieju te­
nisowym o Grand Prix Wojcie­
cha Fibaka zawodnik krakow­
skiego Nadwiślanu Ryszard Ma­
jor zajął czwarte miejsce.

ST. MORITZ. Drugi etap ko­
larskiego wyścigu o „Wielką
Nagrodę Wilhelma Telia” wy­
grał Szwajcar Niki Ruettimann
i został nowym liderem.

KATOWICE. Rozpoczęły się
tu międzynarodowe mistrzostwa
Polski w tenisie. W I rundzie
Brunon Chrapisiński (Olsza
Kraków) przegrał z Tomaszem
Ulatowskim (Warszawianka)
5:7, 6:1, 4:6, a Monika Ziółkow­
ska (Nadwiślan) musiała uznać
wyższość Evy Roslikovej (CSRS)
3:6, 1:6.

-Pączek (śr. czw. 14—18), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10: (śr.
czw. 11—18), Galeria Desy, św. Ja*
na 3: Wyst. ze zb. własnych — ma*
larstwo XIX i XX w. (śr. czw.

11—17), Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: Stara fot. 1860—1939
(śr. czw. 11—18).

DYŻURY

j

pobytu. Niestety Polski
Piłki Siatkowej nie chce

zgody na tę eskapadę po-
się na wewnętrzny regu-

KAZDY niemal
dzień przynosi sze­
reg świetnych wy­
ników lekkoatle­
tów. Autorem naj­
wspanialszego te­
gorocznego osiąg­
nięcia. jest jednak
bez wątpienia wi­
doczny na zdjęciu
reprezentant
Juergen
który
podczas
w Ulm
nowy rekord świa­
ta w dziesięcioboju
— 8 723 pkt.
Fot. CAF — UPI

RFN
Hingsen,

niedatcno
zawodów
ustanowił

Jubileusz KKCiM „Smok"

4' 9i
MS koszykarzy

PODCZAS rozgrywanych w Ko­
lumbii mistrzostw świata koszy­
karzy odbyła się' czwarta runda

spotkań finałowych, a zarazem naj­
ważniejszych pojedynków, w któ­
rym zmierzyły się reprezentacje
ZSRR i Jugosłowianie. Zwyciężyli
Rosjanie 99:94. Drugi mecz finału
„A” USA — Kanada zakończył się
minimalną wygraną Amerykanów
71:69. Przodownictwo w tabeli objęli
znów koszykarze Kraju Rad (8 pkt.
w 4 meczach) i wyprzedzają Hi­
szpanię oraz USA — po 7 pkt.

Zacięta rywalizacja toczy się tak­
że w tzw. finale ,,B”. Wyniki ko­
lejnych. pojedynków: CSRS — Pa­
nama 89:87, Urugwaj — ChRL
72:56.

Od jutra w Krakowie

Młodzieżowy turniej
turystyczno-krajoznawczy

70 lat upowszechniania
sportu motorowego

Windsurfing
w Kryspinowie

W NAJBLIŻSZY czwartek po raz

kolejny, nad Zalewem w Kryspi­
nowie odbędzie się instruktaż wind­
surfingu. Na

wypoczynku
tor i sprzęt,
tych, którzy
nia na desce,
sztuki chcą się nauczyć. Wakacje
zbliżają się do końca. Podobna oka­
zja może się nie powtórzyć. In­
struktaż jak zwykle odbywać się
będzie w godzinach 10—14.

archi-
się jednak doszukać
świadczących, że hi-

jest znacznie dłuższa,
to choćby odznaka z

wi-

amatorów tego typu
czekać będą instruk-
Żapraszamy zarówno

próbowali już pływa-
jak i tych, którzy tej

OK bieżący, to rok jubileuszu
70-lecia Krakowskiego Klubu
Cyklistów i Motocyklistów

„Smok”. Przyjmuje się, że powstał
29 IV 1912 r., kiedy to odbyło się
pierwsze walne zebranie. Prezesem

wybrano wówczas Zygmunta Wo-

łoszynowskiego. W starych
wach można
dokumentów
storia klubu
Wskazuje na

herbem Krakowa, na której
dnieje napis „Krakowski Klub Cy­
klistów” i data 1886. Pozostając
przy oficjalnej dacie narodzin klu­
bu i tak będzie on najstarszym
klubem motorowym w Polsce. Za­
czynano jednak od kolarstwa i tu­
rystyki pieszej. Dopiero później
przyszła kolej na motory, z którymi
wiążą się największe sukcesy spor­
towe.

O „Smoku” zaczęło być głośno

dopiero w latach pięćdziesiątych.
Wtedy to jego zawodnicy, tacy jak:
Walter, Winnik, Pieczara czy Du-
baniowski zdobywali pierwsze laury
w kraju i na arenie międzynarodo­
wej. W roku 195.9 KKCiM wywal­
czył rajdowe mistrzostwo Polski a

na XVI Międzynarodowym Rajdzie
Tatrzańskim — nagrodę im. K.
Jurkowskiego.

Następne sukcesy przypadają na

lata 70-e. Zespół zdobywa wtedy
mistrzostwo Polski w rajdach szyb
kich a imię klubu rozsławiają
Kramarczyk, Łukliński, Siudek,
Wyrostek. Później na trasach raj­
dów obserwowanych niepodzielnie
panują Robert Błachut i Zdzisław
Chlebda. Aktualnie sekcja rajdów
obserwowanych jest najlepsza w

klubie. Leszek Kwaśnik zdobył w

tej dyscyplinie w roku 1981 tytuł
wicemistrza kraju (klasa 250 cm

sześć.).

Klub nie ogranicza się wyłącznie
do działalności sportowej. Rozwi­
jana jest również turystyka motor

rowa, organizuje się imprezy z za­
kresu bezpieczeństwa ruchu drogo­
wego. Sporą popularnością wśród
młodzieży cieszą się także zawody
motorowerowe. Ciekawą inicjatywą
było utworzenie inwalidzkiego ko­
ła motorowego „Moto- Sprawność”
przy Polskim Towarzystwie do
Walki z Kalectwem. Istnieją rów­
nież przyzakładowe koła motoro­
we zajmujące się | poradnictwem
technicznym, budową samoobsługo­
wych stacji naprawczych. Prowadzi
się prelekcje i spotkania dla kie­
rowców baz transportowych.

Nie brakuje oczywiście, trudności.
W Krakowie nie ma toru motoro­
wego, na którym można by roz­
grywać zawody. Niewiele znaleźć
można miejsc, nadających się do
rozgrywania rajdów obserwowa­
nych. Nie mówiąc już o kłopotach
finansowych, ciągłych bojach z To­
warzystwem Ochrony Przyrody czy
przeciwnikami hałasu.

M.mo
to klub funkcjonuje, od­

nosi spore sukcesy. Prakty­
cznie cała jego praca opiera

się na działaczach społecznych. W
roku jubileuszu wypada tylko ży­
czyć „smokom” godnego podtrzy­
mywania bogatych tradycji. (PSP)

JUTRO, tj.
w czwartek, 26

sierpnia roz-

pocznie się w

Krakowie cen­
tralny finał X

Młodzieżowego
Turnieju Tury­

styczno-Krajoznawczego. W im­
prezie, która
niedzieli, 29
dział ok. 400

województw,
gą eliminacji. Są to uczniowie
szkół podstawowych i ponad­
podstawowych, członkowie klu­
bów turystycznych.

Program krakowskiego tur­
nieju obejmuje sprawdziany te­
oretyczne i praktyczne, m. in.
testy pisemne z zakresu krajo­
znawstwa i topografii, marsz na

orientację, kolarski tor prze­
szkód, rozbijanie namiotu oraz

udzielanie pierwszej pomocy.
Czas wolny wypełnią finali­

stom wycieczki po naszym mie­
ście, a także do Wieliczki i Oj­
cowa.

będzie trwać do
bm., weźmie u-

uczestników z 46
wyśnionych dro-

Marlowe leżał na pryczy na wpół drzemiąc
pod moskitierą. Mieszkańcy baraku budzili się,
wstawali, wychodzili się załatwić Barstairs stał
na głowie ćwicząc jogę. Phil Mint jedną ręąą
dłubał w nosie, a drugą rozprawiał się z mu­
chami, rozpoczął się już brydż, Mylner ćwiczył
gamy na drewnianym ksylofonie^ Thomas jak
zwykle narzekał, że śniadanie się, opóźnia.

— Jak ci się podobam, Peter? — spytał
Mikę.

Marlowe otworzył oczy i przyjrzał mu się
uważnie.

— Zmieniłeś się, to pewne.
Mikę potarł wierzchem dłoni wygoloną skórę

nad górną wargą.
— Czuję się nago — powiedział. Przyjrzał

się jeszcze raz w lustrze. Wzruszył ramiona­
mi. — No cóż, były, nie ma, i tyle.

— Hej, żarcie dają — krzyknął Spence.
— A co?
— Owsianka, grzanki, dżem, jajecznica, bo­

czek, herbata.
Jedni narzekali, że porcje są za małe, inni, że

za duże.
Marlowe, wziął tylko jajecznicę i herbatę.

Zmieszał jajka z odrobiną ryżu, który zachował
z wczoraj, i z wielką przyjemnością zjadł.

Oderwał wzrok od jedzenia, kiedy do baraku
wpadł Drinkwater. — A, Drinkwater — za­
trzymał go. — Ma pan chwilkę czasu?

— Ależ tak, oczywiście.
Drinkwater był zaskoczony niespodziewaną

uprzejmością Marlowe’a Jednakże w obawie,
żeby nie wybuchnąć nienawiścią, jaką do niego
żywił, spuścił w dół swoje niebieskie wyblakłe
oczy. „Spokojnie, Theo — mówił sobie w du­
chu. — Wytrzymałeś tyle miesięcy, wytrzymaj
i teraz Jeszcze tylko kilka godzin i będziesz
mógł o nim zapomnieć, tak samo jak o tych
wszystkich strasznych ludziach. Lyles i Blod-

ger nie mieli najmniejszego prawa cię kusić.
No i mają to, na co zasłużyli”.

James Clavell

> KING RAT
iłum AŃDRZEJ PAKUtA

’Copyrigłj.t © 1962 James Cfaveli
’ '

— Pamięta pan to królicze udko, które pan
mi ukradł?

Drinkwaterowi błysnęły oczy.
— O czym... o czym pan mówi?
Siedzący po drugiej stronie przejścia Phil

przestał się drapać i spojrzał na nich.
— No, niechże pan się przyzna. Drinkwater —

mówił Marlowe
— Mnie jest .już wszystko jedno. Po co, u li­

cha, miałbym się tym przejmowap? Wojna
skończona i za nami. Och, musi. pan przecież
pamiętać to królicze udko.

Drinkwater był za sprytny na to, żeby tak
łatwo dać się podejść. — Nie pamiętam — burk­
nął, choć miał wielką ochotę powiedzieć „Wy­
śmienite, wyśmienite”!

— Wie pan, to wcale nie był królik.
— Doprawdy? Przykro mi, Marlowe,

nie ja. I do tej pory nie mam pojęcia,
wziął, cokolwiek by to nie było!

— Powiem panu, co to było — rzekł
we rozkoszując się tą chwilą, — To był
Mięso szczura.

Drinkwater roześmiał się. — To zabawne, co

pan mówi — powiedział z drwiną.
— Ależ to naprawdę było szczurze mięso! Na­

prawdę. Złapałem szczura. Był wielki, włocha­
ty i cały w strupach. Zdaje się, że miał dżumę.

Broda Drinkwatera zadrżała i zatrzęsły mu

sie szczeki.
Phil mrugał porozumiewawczo do Marlowe’a

i kiwnął radośnie głową. Widziałem jak Peter

ściągał mu z nogi skórę...

ale
kto

to
to

Marlo-
szczur.

— Tak jest, pastorze. Był cały w strupach.
W tym momencie Drinkwater zwymiotował

na swój piękny, czysty mundur, a potem wy­
biegł i zwymiotował po raz drugi. Marlowe
wybuchnął śmiechem i wkrótce zatrząsł się od
śmiechu cały barak

— O Jezu — powiedział Phil słabym gło­
sem. — Genialnie to wymyśliłeś, Peter. Żeby mu

wmówić, że to był szczur! “

się skurwielowi odpłaciłeś!
— Ależ to naprawdę był

tował Marlowe. — Tak mu

by ukradł.
— A pewnie, pewnie —

Phil, machając odruchowo packą na muchy. —

Tylko nie próbuj ulepszyć tej fantastycznej hi­
storii! To było kapitalne!

Marlowe zrozumiał, że mu nie uwierzą, więc1
zamilkł. Nikt by mu nie uwierzył, chyba że po­
kazałby im farmę... Boże! Farma! Na myśl
o niej zrobiło mu się niedobrze.

Założył nowy mundur. Na pagonach widnia­
ły kapitańskie gwiazdki Na lewej piersi lotni­
cze skrzydełka. Ogarnął wzrokiem swoje rze­
czy: pryczę, moskitierę, siennik, koc,
koszulę roboczą, wyświechtane szorty,

Rany boskie! A to

szczur — zaprotes-
go podłożyłem, że-

przyznał z ironią

sarong,
dwie

pary chodaków, nóż, łyżkę i trzy aluminiowe
miski. Zgarnął wszystko, co leżało na pryczy,
wyniósł na dwór i podpalił,

— Ej, ty.„ ach, przepraszam, panie kapita­
nie — powiedział sierżant. — Ogniska grożą
pożarem. — Sierżant był spoza obozu, ale Mar­
lowe przestał się już bać obcych.

— Zjeżdżaj — warknął.
— Ale panie kapitanie...
— Powiedziałem, zjeżdżaj, do jasnej cholery!
— Tak jest, panie kapitanie — Sierżant za­

salutował, a Marlowe ogromnie ucieszył się, że już
się nie boi
tować, ale
na głowie

obcych. Podniósł rękę, żeby odsalu-
pożałował tego, ponieważ nie miał
czapki.

(Ciąg dalszy nastąpi) (179)

Program I
16.40 Program dnia
16.45 Losowanie Małego Lotka i

Express Lotka
17.00 Dziennik
17.30 „Stuelpner — zbójnik z gór”

— „Wesele” serial hist.-przyg.
18.15 „Od melodii do melodii”
18.30 Wieczorynka
19.00 „Lotnicze wsparcie powstań­

czej Warszawy” — wojs. program
historyczny

19.30 Dziennik
20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 „Niania Mehle” — film oby­

czajowy TV NRD
22.30 „Liczą się fakty” — pro­

gram publicystyczny
23.05 Dziennik

Program II

18.00 Telewizja Poznań na ante­
nie „Dwójki”

18.00 Śpiewa Z. Sośnicka
18.05 Spotk, z K. Iłłakowiczówną
18.30 Poczet wielkich generałów —

o J. Wybickim mówi W. Łysiak
18.50 Śpiewają „Retrosi”
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00—22.15 Telewizja Wrocław na

antenie „Dwójki”
20.00 „Dobry wieczór we Wrocła­

wiu”
20.10 „Kamienie mówią po pol­

sku” — program historyczny
20.40 „Pan Pokorny” — reportaż

filmowy
21.00 „pożegnanie z legendą” —

reportaż filmowy
21.25 „Rock pod strzechą” — pro­

gram muzyczny
21.50 „Most” — reportaż filmowy

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja ni« bierza odpowiedzial­
ności,

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.
998, Teł. Ochrony Środowiska 11-
19-66, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-38-33, porady
stomatologiczne w przypadkach na­
głych (20—7), ambulatorium okuli­
styczne (całą dobę), Rynek Podgór­
ski 2: 66-29-80, os. Prokocim Nowy
55-51-90 (całą dobę). Nowa Huta
44-22-22, Lotnisko Balice 11-90-29,
Niepołomice 198, Siećiechowice, tel,
Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:
Chir., Urolog., Laryng. Wrocław­

ska 1, Chir dziec. Prądnicka 35,
Okulist, Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Wrocławska
48/52, Nowa Huta, Centrum A, bl. 4,
Myślenice, Rynek 10, Proszowice,
ul. 1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel. 11-99 -99, Lek.
Spółdz. Pracy — wizyty domowe
lekarzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23), tel. 22-95-
78, 22-25-66, Krak. Tow. Świadome­
go Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18), Poradnia Przed­
małżeńska i Rodzinna, Rynek Gł. 6,
I p. (pon. 16.30—18.30, śr. piąt. 17—
19), Teł. Zaufania 33-71-37 (16—22),
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988 (14—
18), Telefon dla Rodziców 22-02-16
(14—18), Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 i 37-48-
92 (7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (7—22), Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22).

APTEKI
śródmieście: Rynek Gł. 42, Dłu­

ga 88, Krakowska 1, Nowa Huta:
Centrum O, bl. 6, Na Stoku — Pa­
wilon, os. Niepodległości, Podgórze:
Pstrowskiego 94, os. Kozłówek —

Pawilon, Krowodrza: Dzierżyńskie­
go 36b.

RADIO
Program I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 Studio Młodych. ■16.05 Muz.
i aktualności. 16.40 Polscy artyści
w światowym repertuarze. 17.10
Dzień w Polsce. 17.15 Koncert dnia.
18.05 Czas refleksji. 18.30 Piękna
Młynarka — Fr. Schuberta w no­
wym nagr. P. Schreiera. 19.30 Z

naszej fonoteki. 20.05 Kalejdoskop
dnia. 20.30 Koncert życzeń. 20.58
Komunikat Tot. Sport. 21.05 Kron.

sport. 21.15 Wielkie dzieła, wielcy
wykonawcy, 22.10 Prorok baru
mlecznego — słuch. J. Kulmowej.
22.50 Śpiewa H. Kunicka. 23.40 Jaz­
zowa dobranocka.

Program II
14.50 W muzycznym dialogu. 15.40

Ludzie i ich pasje. 16.00 J. Haydn:
Symf. nr 22 Es-dur „Filozof”. 16.20
Gdzie i dlaczego 'tracimy żywność
— dysk. 16.45 Takie będą Rzeczy­
pospolite. 17.00 Tylko dwie godziny.
19.00 Kompozytor tyg. 19.35 Jak
mała Agata szła na koniec świata
— ode. opow. J. Domagalika. 20.00
Słynne wodewile. 20.45 Jęz. ang.
dla zaawansowanych. 21.00 Recital
wlecz. — E. Dymitrow. 21.40 Wie­
czór lit.-muz.: Szewska pasja —•

rep. lit. 22.00 Słuchacze o kulturze.
22.10 Opowieść o Schumannie. 22.50
Odyniec — fragm. pow. J. Putra­
menta. 23.00 Z hist. rock and roiła.
23.40 Wiersze F. Garcii Lorci.

Program III
15.05 Big beat — ludnie, zjawiska,

epizody. 16 Zapraszamy do Trójki.
17.30 Polit. dla wszystkich. 18.05
Inf. sport. 19 Codz. pow. w wyd.
dźwięk.: I. Shaw — Pogoda dla

bogaczy. 19.30 Mała letnia suita.
19.50 J. Hen — Jokohama. 20 Kata­
log nagr.: Black Sabbath. 20.40 W
radio-kino-sportowym stuleciu. 21
Folk — muz, włóczęgów i poetów.
21.30 D. Diderot — Kubuś Fatalista
i jego pan. 21.45 Godzina jazzu. 23
Zapraszamy do Trójki. 23.55 Północ
poetów: Wiersze Y. Ritsosa.

Program IV
15.05 Lotnik skrzydlaty władca

świata — panorama lit. 15.30 Po­
południe melomana (stereo). 17.05—
18.30 Kraków na antenie. 17.05 Sza­
cunek do pracy. 17.30 Transm. II

poł. meczu piłk. o mistrz. I ligi —

Cracovia — LKS. 18.00 Nasz dzień
— wyd. popołudniowe. 18.30 Kry­
styna Kracheiska. 19.05 Płyta dnia:
Combot Rock — grupy Crash (ste­
reo). 19.30 Koncert Drezdeńskiej
Ork. Kameralnej .(stereo). 21.00
Klub stereo. 22.40 Nocne diverti-
mento (stereo). 23.30 Głosy, instru­
menty, nastroje (stereo).


